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pracujących kobieL 
•>oza godzinami nr* ~* 
ytego odpoczynku!' r ? * 8 «m«acził* <si au j i . 
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kąt miły — pokój n* Z™ * » brzput-
: bardzo skromny*] airtrch )ak 
iegO uroku SWOJskO! redyfccła nie awraca 
robkujących kobietp 
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Ceny ogłoszeń* 
Prrrd tekstem Ł i 1-a »trona 40 f r 
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Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
dro£v:J: os tasz en ia ta zr autom* < 

trójkolorowa a 100 proc aro*et 

2a termin dndm administracja ale 
odpowiada, — P. K. O. Nr. 

awa angielskiej korony. 

>statnio domy kiubof 
1 przepędzenia w^B 
dostępne 

la skromne] kiesz 
~yżu stworzono 
1 domy klubowe 
fćmimines". 
>m kobiecy przed: 
ale obszerny, 
zy godzina *2—1 
uświęconego wył 
robaczyć można 
tugie ogonki kobid 
to midinetki, prac<J 
omów modniarskii 
ekspedientki do 
agazynów, oraz 
obliskich instytuc: 
gawędzą 1 Śmieja 
o nie znają się wca? 
anie skracają sobic 
>batą na drutach 
wygląda zabawnie 
kapeluszem na gl< 

ka się swojej kol 
wnętrza domu. do 
zy bufecie wydaja 
e drugie śniadania 
>iadowego). 
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Aresztowanie fałszywego aspiranta policji. 
Naiv/ny restaurator i bezczelny oszust . 

Wilno, 23.1. W dn'u wczorałszym w 
wyniku długotrwałych obserwacyj agen 
ci wydziału śledczego aresztowali *pryt 
nego oszusta P«otra Bogatkiewicza za­
mieszkałego przy ulfcv Nfcswlejskiej 
nr. 20- letóry podawał sic za aspiranta 
policji śledczej oraz bliskiego krewnego 
wiceprezesa Izby Skarbowej w Wilnie. 

Zatrzymany Bocatkiewfcz od dłuż­
szego już czasu oszukiwał właściciela 
pwiarn ' przy zaułku Dominikańskim IW. 
2 Michała Motaka.' Bcdac częstym go-

I śc-em w piwiarni Bocatklew.cz terory-
1 zował Motaka. jedząc u nfeeo | p!jac. a 
nawet częstując kolesiów, f placac za to 
wszystko... obietnicami okaz?.n;a mu 
i;<k)chś przysług zanu'owan'a jakichś 
sporządzonych przez pollcie protokółów 
I td. f td. 

ie śniadanie, wzgl. 0 
sic drogich 

. Przesłał koronę nod eskor 

ybllżeniu 1 fr. 1 25 * ^Z^IL"i'1';,w'a d , , , r W Aa AK 0 r n c w , te. d ^ 1 : 1 ( v przodkowie ju-Od 40 - 45 g r o s z y ^ ^ n o d d a w a l i r c p c . 
1 racii. są smaczne pt 

rtia francuska jest $K 
; i e porcje nie są 'W 
a to większego zf l t 
)W« „wysmukłej \m 
lawszy swój „ ob iaA 

Chcąc przekonać Motaka. Bogalkie-
wlcz używał wobec nieso rozm. fortel' 
Między innem' podesłał do n!ezo swe­
go znajomego, który podaiac się za u-
rzędnika Urzędu skarbowetro sporządził 
na Motaika protokół za rzekomo nfeodpo 
wiednifo wkup iony przez nieco patent 
Kiedy Motak opowiedział to . komharzo 
wi " . ten uspokoił go 1 nolecił soorządzić 
wystawną kolację, na która zanroszory 
został również rzekomy kontroler pa­
tentów. Kosztowało to Motaka drogo 

Ale wszystko ma swói koniec w'ęe 
i sprawki rzekomego aspiranta wyszły 
najaiw. Zainteresowała sie iesro osobą 
policja ; w dniu wczorafszvm oomyslo-
wy oszust został aresztowany 

przez swoich -podwładnych'' 
1 osadzony w areszcie centralnvm. 

CsztereJ clułopcy utonęli 
podczas j a z d y na łyżwach . 

Poznań. 23 stycznia Na jeziorze krze-
meckni wydarzył się niezwykle tragicz 
ny wypadek. Oto w czasie ślizgania trzej 
ciitopcy wipadli do wody 

i utonęli. 
Są to Jan Langner. Zygmunt Marszalek 
i Franciszek Franek. 

Tego samego dnia na jeziorze Wiobel 

Krwawe demonstracje w Chojnicach. 
Wojsko przywróci ło porządek . 

t starała się usunąć de-
t gmachu magistrątv, bez-
P stawili czynny opór. Pol i 

" a była użyć 
Wek gumowych 

mddlne-tka śpieszy ' ł j ^ 
licznych stolików «'-yJj*Cj, 23 stycznia. W Chojni 
rusem w blafoczes"Wj j, "cnły krwawe rozruchy bezro 
słychać gwar i weso" <' 
t o tej porze zbierały >>otnii 2 c b w n i a j , i s t r a c i e w 

st l każda i nich ł j H 
eremonjalnie Kawe* * «koł0 250 os^b. 
ąslądką Żadna i pa j J H n e w „ • c l u v ; : ) l i d o n i o n s t r a c i c 
muje się tutni dłut* nor 
spożycia posiłku, bo* P w 
riadoma tego, że n» Je^rii 
ają Jeszcze 
cl głodnych towarzy* 
rznaczony na połudu' 
tylko krótki. 

k ^ t S ^ r ^ o w e ł a d o w a n i e 
lego najważniejsza ' r 0 'otu 
:h otwarty o każdej \ 23 
v popołudniowych fflt r i , -V ' C z n i a ' w i ) o b l ' ż u Hercwna 
t w djji powszednie.!Wnili t u n i o l ° r u ° P a d l n a D o l a 

tutaj czas JaWfct •, ° u ' v > lecący od Białej Pod 
Jest bardzo dogodnej L^' uy. W czasie lotu pilot zau-
:obiet, które z koniec* ( S a " ° o r szwank.:.:j, próby skie-
oszczędnośclowych1 ląd r ." o l o t ' : na bardziej odpowied-

od centrum stolicy;, tt^a,1'a miejsce, mimo wysił-
jiWfnetek dba równ-ejDąd,, n i c odniosły skutku. Ma­

że znacznej wysokości na 

bawialnie, gdzwe 
is w towarzystw^ 
t. ciepło. wvmf?'1.* 
srywW dla ducha * 
te ważne mom 
kobletty znaklule 

1 paryska w sv 
nWnetek". stwd 
'aryża dla ułatwię* 
vm kobietom. 

w o j s k o w e g o . 

stal4v Z 
iak1^ 2-! e r c. n- c o w konsekwencji po-

Ti a dla s w t h 
gnąoe naukJ w Ij 
tataj poblecać ja tf';*. 
wyznaczono spec|8|, L. -

bogato .saopattrzofljl JJrzy u ] c z V [ katastrofie, a byli 
k , yOIi^/I^«...:„ . . . . „ 1 , 
tli 

°dzeiiie podwozia. 

^oficerowie, poważniejszych 
sn 0 z n a l i . Powiadomione o wy 

'6 wojskowe, skierowały do 
^'sję, która na miejscu zba-

; i powyższego wypadku 

w odpowiedzi na co bezrobotni rowpoczę 
11 bójkę. Byli 011,; uzbrojeni w pałki gu­
mowe, laski i kamienie. 

Na korytarzu magistratu 
polała się krew. 

Kiłku demonstrantów odniosło rany, z 
nich Jeden cheźkic. Rannych jest równJeż 
dwóch policjantów. Wkoticu policja zdo 
łafa usunąć demonstrantów z koryita-
rza maglstnatu. 

W tym czasie zebrany przed magistra 
tem tłum w 1'iczbie około 700 osób rozpo 
czął bombardować kamienianil gmach 
maristratu. 

Wszystkie szyby zostały wybite. 
Około godz. 7 wieczór nadeszła po­

moc wojskowa z I baonu strzelców, sta­
cjonowanego w Chojnicach, który roz­
pędzili demonstrantów. 

Dzisiaj rano bezrobotni znowu zactzęl' 
się zbierać w celach demonstracyjnych 
suine Jednak patrole, krążące po uTcach 
masta, nie dopuściły do tego. 

D o l a r i f u n t w Ł o d z i . 
Prywatnie dolar p«inierowv w żąda­

niu 8.90. w płaceniu 8.83: dolar złoty w 
żądaniu 9,14 w płacenfu 9.10: funt an­
gielski w żądaniu 31. w nfacenhi 30.75; 
rubel zloty w żądaniu 5.05, w ołaceniu 
5; marka w żądaniu 2.12. w Dłaceniu 
2 1 1 ; za 100 franków w żadan'u 3520. 
w płaceniu 35. 

W SADZIE 
— Więc maż ipa 

zv to byłe w afe^ 
jzorcy: — Ne t>a 

komórce. 

O B A W A" 
aauwRźyłeś 7deflB 

ieJ w kościele? 
ale tylko z pocz*1 

..Tak" pana m ł w 
»korła. 

BOTANIKA 
j>an w parku ^ 

: r - Te kwiaty OM 
mv anemonów.... i 
1: - l u nfc nie 
rfny. tu wszvs*<» 

Władysław Styp" 
Jjluiaan Furmani^ 

skim załamał się lód pod 17-letnim No­
wickim, który utonął. 

L a v a l w p a r l a m e n c i e . 

Premjer Layal odczytuje oświadczenie rządowe 
jurnych. 

w sprawie odszkodowań wt* 

Tydzień strajku tramwajowego. 

lei sin M i u H i i 
Dzisiejsze walne zebranie tramwajarzy. 

Lód/ , 23 stycznia. Siódmy dzień straj 
ku tramwajarzy nie przyniósł absolutnie 
żadnych zmian. W mieście w dalszym 
ciągu utrzymują komunikację autobusy, 
których ruch został dostatecznie urcgulo 
weny przez władze bezpieczeństwa i 0-
becnie jest bez zarzutu, i 
' Sensacją dnia wczorajszego było a-
resztowanie 

11 komunistów. 
którzy grasując wśród strajkujących 
tramwajarzy, usiłowali wprowadził? 
wśród srrajkuijących zamęt i doprowa­
dzić do strajku powszechnego. 

W tym celu — jak nas informują wła 
dze bezpieczeństwa usiłowano rozrzucić 
obszerną litteraturę komunistyczną oraz 
ulotki wzywające pracującą Łódź do wy 
wokmia strajku powszechnego. Zgrupo­

wano także odpowiednie na ten cel fun­
dusze. % 

Władze bezpieczeństwa zdołały jed­
nak całą robotę komunistów przejrzeć 
na czas i aresztowały sprawców, któ­
rych osadzono w więzień:;!. 

Aresztowanymi byl i : b. prez. związku 
pracowników' -trttnrwa+T^ryorr w fcodrt 
48'letrti Kazimierz Krawczyk, 51-letni 
Jan Gryzel, Targorwa 47, 36-letnd Kazi­
mierz Szaleniec Przędzalniana- 36, 30-let 
ni Artur Leopold Appelt Poznańska 8, 
26-ktni Anton' Siadra, Wizncra 35, 34-
ietni Ignacy Piątek Cymera 6, 30-letni 
Motsl i 33-letni Lljasz bracia Goldman 
Główna 57, 32-letni CMI Blumenzon Pił­
sudskiego 3ó. 2S-letni Naitali Rolenbenj 
Aleksandryjska 12 : 2S-letni Chaim Stryk 
Limanowskiego 36. 

W dniu dzisiejszym wszyscy areszfo-

Tajemniczy włamywacz na miejscu zbrodni. 
Echa sprawy Gorgonowej . 

Lwów. 23 stycznia. Wczoraj po polu 
dniu uwiadomił posterunek policyjny w 
BrziuchoMtócach pow. komendę policji we 
Lwowie o zagadikowem włamaniu do wił 
1: inż. Zaremby, opieczętowanej jak wia 
domo przez sędziego śledczego. Niezna­
ny sprawca po wyjęciu szyby w jed­
nym z pokoi. 

wszedł do wnętrza will i 
i poszukując prawdopodobnie czegoś po­
przewracał wszystkie przedmioty i wie­
le z nich poprzenosl z jednego pokoju 
do drugiego. Czy poszukiwania jego u-
wieńczone zostały skutkiem, niewiado­
mo. Prar«xlopodobnern wydaje się, że nie 
zabrał nic. 

Na miejsce wysłań' zostaH natych­
miast wywiadowcy, którzy rozpoczęli 
dochodzenia w celu wizyty tajemnicze­
go włamywacza nie można narazie usta­
lić. Wydaje się rzeczą luewątjplwą że 
ma się do czynienia z mistyfikacją, mają­
cą jakieś ukryte cele. O fakcie powiado-
tn ;ono sędziego śledraego Kulczyckiego. 

Zażalenie przeciw aresztowd śledcze 
mu. Y-rstesIone przez zasiteoce prawnego 
inż. Zaremby nie było dotychczas roz­
patrywane przez wydział karny sądu 0-
kregowego. Przyczyna tesro jest fakt. 
że "edeia śledczy Kulozydkf w związku 
z rolą toż. Zaremby w zbrodni brzucho 

[kani! (w okularach) (podczas wygłaszania przemówienia na bal 
^ w Alicante. Pełne tern peramenltu przemówtenfia wywołało 

owada ludności na cześć reouMiikti' 

P f i s r t Mf\ 
* baspłatnaial d o d a t k a m i 

powteśc iowaml 
UwafUdniająa liesna aapytanta 

! prośby Ciytalników, Wydawnictwo 
»Echa" wprowadza oowy rodaal pre­
numeraty s bezptałaeml dodatkami 
ktiąikowaml. Praaamaratoray, któriy 
wpłacą miesiceinie 3 al. 85 ('oazy, 
otrzymają Jałto bazpłatny dodatek 
książkowy dwie powieści znanych 
autorów. 

Prenumeratę nalały wptaaać aa 
konto 68009 lab do adminiitracji. 

wickiej ma przesłuchać ieszcze kilku 
świadków. Dopiero po kh przesłucha­
niu zapadnie decyzia co do ewentualne­
go wypuszczenia Zaremby na wolną sto 
pę. Nastąpi to może dopiero w pierw­
szych dtrśach przyszłego tveodn fa. 

O przebywająca w wiezieniu *led-
czem Goigonowa obecnie nikt się n'e 
troszczy z poza murów \v'ezrtannych. 
Dostaje ona 

wikt aresztanckt 
Zaremba, który początkowo ani na chwi 
lę nie dopuszczał możliwości, że córka j pracownik, tramwajowych—w Wtóre n 

wani wczoraj komuniści zostaną, przęsłu 
chani przez sędziego śledczego. 

Zainterpelwani przez nas członko­
wie komfcji strajkowej o rolę jaką odgry 
wali w czasie strajku owi aresztowani— 
odrowiedzieli, że nk t z ni^h dr> lokaiu, 
w którym,urjedUjjg .konijsja stra?!\owa 
nPc prtycnc^żlf ' :Honego Iw.ntaktu z ko­
misją nie mięl i 

Zarówno • aresztowiany Gryzel Jak t 
Krawczyk działali wśród tramwajarzy 
w czasie zebrań. 

Dziś nastroje wśród tramwajarzy 
n!e uległy zmianie. 

Na godz. 11 wieczorem w saJi kina 
Ośiwiatowego konfisia strajkowa zwołała 
na dziś zebranie ogółu tramwajarzy. Na 
zebraniu tern komisja zda sprawozdanie 
z dotychczasowego przebiegu akcji oraz 
wezwie pracowników do dalszego wy-
tr^\ ania na dotychczasowym stanowisku. 

Poza tern zebrani zastr.nowtią się nad 
odebraniem statutu komisji sitrajkolwej, 
zabranego przez trzech tramwajarzy, któ 
rzy opuścili komsję i więcej w niej nie 
pracują 

a statutu oddać nie chcą. 
Jak nas poinformowano dalej — łram 

wajarze są gotowi przystąpię do pracy 
o Me dyrekcja cofnie swe ostatnie abwie 
szczenią i pozostawi i)m 

gratyfikacje i urlopy. 
Poza tern tramwajarze zgadzają się na 
46 godzinny tydzień pracy i godziny nad 
liczbowe oddają na rzecz bezrobotnyck 

Poza tern dowiadujemy sie. że na d«I 
silejszem zebraniu związku klasowego 

jego została zamordowana Drzez Gorgo 
nową. obecnie pogodził sie z tvm faktem 
l odmówił zbrodniarce wszelkiej po­
mocy. 

weźmie udział przedstawiciel % Warsza 
wy — zastanawiać się będą nad możli­
wościami zlikwidowania zatargu i powro 
tu do pracy. 

Krwawe demonstracje w Szanghafu. 

Europejska dzńelnica w Szansduju, gdzie 
Chińczykami 

doszło do krwawych walk międtan 
a Japończykami 

http://Bocatklew.cz
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5zczeg6ly k rwawych w y p a d k ó w w H i s z p a n j i . 
fle ofiar kosztowałaby 

Czy skłonny jesteś do przeziębień? 
S z y b k i e I p e w n e u z d r o w i e n i e . 

Madryt 23 stycznia. Pierwsze wlado 
•ności o buncie zhrolnym w Katalonii 
nie dawały Jasnego obrazu i rozmiarów 
rewolty. Wedlu* ostatnich reiacyj z 
Barcelony sytuacja przedstawia sie na-
stępulaco: 

Powsfante, maface 
charakter komunistyczny 

obHo przestrzeń na oółnocuy zachód 
od Barcelony pom fcdzv Manresa a Ber 
ca. Rewolucjoniści poprzecinali połączę 
nia telefoniczne komunikacf kolejowej 
obsadzając wojskowe macrazvnv Ktnf 
nici?. 

W Bcrsra powstaftcow udało sfc opa­
nować mla«to. Na ratuszu wywieszono 
czerwona Pace. 

W Manreso doszło do starcia m'«?dzv 
gwardia cywilna a strafkutacvmi robot 
nfkamf. Srcres: urzędników gwardii cy­
wilnej 1 osób prywatnych zostało rra-
nh)nvch. Równio z w Cenmr-ic doszło! 
do c :eżk'ch starć i 

szereg osób ic t zabl:vch 
Rzad wysłał do różvch ru-iktów 0-

,Metvch powstaniem odd/.iafy wojskowe 
Również okręt wojskowy 'idicchał w 
kierunku Barcelony. azebv tam wysa­
d z i oddr>ałv wojskowo. W Barcelonie 
oa-niije narazte snokół. 

du na to. ile ofiar kosztowałaby teka 
akcja. 

Madryt, 23 stycznia. Obsadzenie przez 
wojsko obszaru, objętego powstaniem w 
Katalonii, dokonało sie Już bez więk­
szych starć. 

We wsi Cardone powstańcy jeszcze 
przed przybyciem wojska 

podpalili kościół. 
W innych okolicach Hiszpanii panuje 

spokój, z wyjątkiem Malagi, gdzie syn-
dykaliści obwołali „rewolucyjny strajk 
generalny". W czasie starć z policja w ;e 
le osób odniosło rany Na dworcu kole­
jowym w Maladze dokonano aktów sa­
botażu, wskutek których ruch pociągów 
uległ chwilowej przerwie. 

Próba. bv także w Madrycie prokla­
mować strajk generalny, zawiodła, wo­
bec wiernego w stosunku do rządu sta­
nowiska socjalno - demokratycznych 
związków robotniczych. Do starć tutaj 
nie przyszło. 

Madryt. 23 stycznia. Minister snraw 
wewnętrznych oświadczył, że oddziały 
wojskowe opanowały sytuacje w Man 
reso. Według raportu szefa gwardii cy 
wilnej oddziały gwardii zaatakowane zo 
«>tafy w Bergu granatami recznemi przez 
syndykalistów. Owardja cywilna zmu­
szona została do użycia broni paln.j. ce 

SamochocK- prvwatv. ' Ciężarowe zo I h m opanowania sytuacji i 
sta.lv skonfiskowane dla transportu od-1 dalszych rozruchów, 
działów wojskowych do mfeise obietyoh I Wczoraj w Barcelonie dokonano w 
powstaniem. i i 0 k a l u podmiejskim 

Powstanie rozpoczęło <!e słrajkłem j aresztowania ftC komunistów, 
generalnym ogłoszonym orzez koronni- . których przywieziono samochodami cie 
s:ów i syndykawtów w okolicach M»n- żarowemi do wiezienia. 
reso Na wezwanie to przyłączyło się 
tysiące robotników. 

Premier h;sznańs.ki zawezwał .vefa 
gwardii cvwll»e.l. o<\\r!adczaiac mu ż; 
••fwolta must być zdławiona, bez wzgk* 

Madryt, 23 stycznia. Parlament li 
chwalił rządowi w związku z onergez-
nem wystanieniem przeciw próbom oba­
lenia republiki zaufania 2-5 Klotami orze 
ciw 4. 

Szczegóły t rsgodj i rodz innej w S o k u . 

Rozpacz p t h n ą ł a b s : r o & o t r > e g i ! dozbrcslm 
łoletnich dzieci iednei córeczki i dwóch 
synków. Córka Janina 

liczy obecnie lat 13, 

Włocławek. 23 stycznia. Jak Już do­
nosiliśmy, mieszkańcy Solca Kujawskie­
go wstrząśnięci do żywego zostali stra­
szna wieścią, że zamieszkały tam p i w 
ul. Pr/cdnreście Bydgoskie U. bezrobot­
ny kowal, 40-letnl .łan Kasperski, żonaty 
i ojciec troi ła małoletnich dzieci, zastrże 
lił swoich dwóch synków, a sam. w za­
miarze samobójczym, zafył trucizrty. 

Wieść lotem błyskawcy rozniosła 
sic po cafem m eście, sprowadzając przed 
dom. w którym zamieszkiwała rodzina 
Kasperskich. 

tłumy publiczności; 
przybyła też zawezwana przez władrc 
karetka pogotowia ratunkowego 7 Byd­
goszczy, która odstawiono do szpitala 
Jana Kasperskiego. Władze miejscowe 
przystan :łv natychmiast do przeprowa­
dzenia wstępnych dochodzeń, które u-
iawniły. co następnie: 

W kwietniu r. ub sprowadziła sie z 
Piechc na. powiat Szubin, do Solca Ku 
iawskiego. rodzina Kasperskich, złożo 
na 7 obojga małżonków i ich trojga ma­

j o łyUoo pre&zlębtenie'' często usłyszeć modna. 
Częściej Jednak, nii Jak się zwykle przypuszcza 
powstają z przeziębień tak cłezkie schorzenia, 
jak złośliwe bóle reumatyczne, rwanie w sta­
wach gorączka katarowa grypa, chroniczne 
bóle głowy i neuraisda, które już później stale 
dręczą człowieka. Należy więc koniecznie w 
pore temu zapobiec. Zupełnie nieszkodliwym 
środkiem, który w tych wypadkach służy sku­
teczna i niezawodną pomaca sa tabletki Togal. 
Po zażyciu Tn^aJu w stadjum poczatkowem zni-
k?ła natyclinrast chorobliwe objawy. Togal w 
zarodku zwalcza te niedomagania i dlatego rów­
nież w clii jnic^nych wypadkach, gdy Inne środ­
ki zawiodły, osiągnięto przy pomocy tego środ­
ka nadspodziewane pomyślne rezultaty. O swych 
dośw :di;zeniach poczynionych z Togalem pisze 
nam u U Aocelewicz. Wilno. Plaski 35 m. J.: 

po zażyciu kilku opakowań TogaJu pozbyłem sie 
zupełnie dręczących mię od lat reumatycznych 
bólów nerwowych, z których dotąd w żaden 
sposób wyleczyć się nie mogłem. W przypadku 
cłężkiego przeziębienia (fnfluencfl) zastosowałem 
Togal ze znakomitym wynikiem. Również bóle 
głowy usuwa Togai szybko i pewnie, a dlatego 
też dbam zawsze o to. by Togalu nigdy nie za­
brakło w mojej apteczce domowej. Wszyscy 
oiorpiący zgodnie utTzymuja. że tabletki Togal 
działają szybko i pewnie przv reumatyzmie po-
degrze bólach w krzyżu, bólach nerwowych I 
głowy oraz wszelkiego rodzaju przeziębieniach. 
Jeśli poradto przeszło 6000 lekarzy, w tei liczbie 
włelu słynnych profesorów. Togal ordynuje, to 
przecież każdy zakupić go może. Togal winien 
znajdować sie w każdym domu—każdy powinien 
mieć Togal stale przy sobie. We wszyst. aiptek. 

Płomienna miłość mordercy. 
Ż a l na ł aw ie oskarżonych. 

Z Wilna donoszą: 
Mieszkaniec wsi BJfwtca Michał K o l ­

czyk lat 26 koclia! s;e do szaleństwa w 
Piękne] f młodei mężatce Emilii Z'eńko. 
pochodzącej również z teł same) wsi Ml 
łość ich była wzajemna. Prze dwa lata 
trwała ta pfekna sielanka- mimo. że ma.ż 
pięknej Emilii był tuż pod bokiem, i by 
łaby trwała jeszcze d^lci. 

gdyby n'o ludzfiio lczvki 
Pewnego dnki doszło do wiadomości 
Z ;eńki, że żona lego utrzymuje z Kola-
czykfem bliższe stosunki wobec czego 
zażądał od irej wyiaśnienia. Zieńkowa 
przyznała s^e. że kocha Kołaczyka. Zień 
ko wówczas zaznaczy! jel. że ieśli nie 
wyrzeknie si'e miłości do Kołaczyka. to 
Ja wypędź' 7. domu. 

Pfwneważ Kołacz vk bvł biednym wy 
rohn'k'iem 1 Zieńkowa nfe widziała w 
nim poprawy bytu — zastosowała się 
do życzenia męża 1 i Kołaczvkfem zer 
wala. Nfe poniosły prośby aul eroźby ze 
strony Kołaczyka. Rozmił sie chłop ' 
pracować nó;.* mógł. a do ludzi mówi'!, 
że życie skończy w wiezieniu. 

Do tragcilji do*zło w dniu 27 lipca 
1031 roku. Ody Zfclcńkowa zaleta była 

zb'eranicm koniczyny z pola, przyszedł 
do nle.i Kofaczyk i chodząc za nia bła­
gał, by do nłego powróciła, ale Z'eileń-
kowa katcgorycznfe 

odrzuciła leco r>rośbv 
Wówczas Kofaczyk błyskawicznym ru 
chem wyciągnął z pod marynarki krót­
ki obcięty ka.rab'n francuski i dał do 
Zieleń kowel dwa strzały. Zfclcńkowa 
zwaliła sie martwa na ziemie. Kolaczyk 
wo'nvm krokiem oddal*! sie w stronę 
m:as+n Iwfeńce z karabinem w reku, a 
do snotkanych po drodze małżeństwa 
Nerwików powiedział, że zabił Zieńko­
wa, ponieważ odrzuciła ieeo miłość. 

Na wszczęty alarm Kołaczyka za 
trzyma.lf żołnierze KOP-u i oddali w rę 
ce poiici?. Okadzono go w wlezieniu 
wczoral stanął on przed sadem. Z pfa 
czem przyznał s ie do zabójstwa Zlcńko 
woj. a w ostntniem słowfe nowiedlziia{. 
że nut wsizvstko jedno laki wyrok za-
piłrfnl•> fdyż 1 tak mu żvcie teiraiz nle-
m'ie Po przcorowadreulu roznrawy sa'' 
uffosił wat ok. moca kt('>rciro K0tactvk 
9kaf&nv zostaj na osadzenie w wlczfc-
11I11 " i rrzcciag lat sześciu. 

Skanny przyjął wyrok s.r>oikołn'e. 

Zdarzenia I vryp 
ubiegł« j doby. 

(—) W Katalonii wybuch ł^ 
powstanie przeciwko hiszpański 
dowi centralnemu. Premier Aa 
słał wojsko, które etrzymało rOji 
względnego stłumiema powsta«H 
kiemi środkami. 

(—) Wniosek klubów opo 
w sprawie powołania komisja 
clla zbadania sposobu traktov 
więźniów brzeskicl: zt̂ sta 
przez komisję prawnicza w 

(—) Na posiedzeniu seji 
marszałek Świtałski li 
go (PPS), odwołujący I 
by posłowie BB znah 
przed jego ogłoszenien . 
łatwiono ustawę o wyk .-i 
prywatnych: Muszyna — K 
hobycz — Truskawiec. L | 
hajce i Borki Wielkie — 
Wkońcu przed odesłaniem 
projektów do komisyj, prze 
nister Kiihn. minister Jęd 

Klmberiey. w slycz: 
'Werfem stuleciu, w począ 
u Po świecie rozeszła się t, 
'wdomość o odkrycu dfcamt 

"^enistych puszcza cii Połudm 
A u i e ś ć t a P ^ ^ ^ C ł a za sobs 
X " y w ś w l e 3 ' C awaiiturnill . ^5")'ch łatwego zdobycia r 
ifyslkie oicręfy. cds>I\rwaja 

;' F Afryki, były przepełnieni 
pieiszyiiil pasażerami, 
Rączką obfitych zdobycze 

1 f * r , na którym znaleziono d' 
-nfPewienrt. kształtu okrajgłeg 

P° wówczas leszcze, że ter 
'^•zawierający diamenty, cl 

• -go wgląb ziemi. Na brzegi 
*^Szaru diamentowego P<>v 
0 1 l^ , i '>er ley. miejsce spoi 

forma szkolnictwa) i minister >fXh, którym chodziło o zab 
(reforma samorządu). . \ °azardawą gr« poszulci' 

( - ) Na ul. Zawadzkiej 50. J Loterii, 
wczoraj dwaj bandyci z u c h j ^ * ^ d i^ent<Vw 
padu na współwłaściciela p r * | "PB z krecia w y t r w a l e 
stwa D. Kupfer i S-ka (PiotrkoJ *** g«b»v otwór w 
Jcuasa Baumrecera. Po s łerooj ^wstal głęboki krater d 
go rewolwerami i skrępowaniu W ^ s i * b y i o m o i m ^ 
żurcc dozorcy, który również zo f "<«6w 1 kolejek powrozo 
powany przez napastników. zw-ożono diamenty d 
mu 1000 zł. gotówka. Napastnicy 

M Proces celników w Ł o f f i " bezwględnośd 
odroczony do przyszłego -^Łffi < 

diamentowego zapadły si 
"'^ór. Oznaczone grandc< 
Pa działek zatarły się i 2 
* Pomiędzy kopaczami, 1 
d y g a ł o już tylko 

; Prawo sllnicfezego. 
fw« Powyższa rozwiązana 

sposób, że cały obszar 
•Jelitowy de Becrs'a. Na 
^nych poszuMwaczy to^ 

mm 
Ohydne 

iiiiiin 
zastrze lony przez sowieckie" 

go żo łmie rza 
Haranowicze, 23 stycznia. Koło Doł-

h nowa straż polska znalu-da zwłoki nic 
Zt.anegO mężczyzny wpobl żu słupa gra-
r. c;'iieco. .lak sie okazało, był to 

licznik komunistycznej oartli nr. 13. 
który z instrukcjami partyjnem; usiłował 
przedostać się do P i sk i . Przy przekra­
czaniu granicy. łaczn ;k komunistyczny 
natknął Jena żołnierza sowieckiego, któ 
rv 

wziąwszy go za zbiega 
z terenu Sowietów, dwoma strzałami po 
iożył go trupem na miełs;u. Żołnierz so 
n ;eck; z polecenia komendanta odcinka 
z<4«taf aresztowany. 

starszy z synków. Adam, miał w chwili 
ztfiuui lat 4. młodszy zaś. Henryk, skon 
c/.vf zaledwie półt >ra roku. 

Ki:-leisli i. !;owal dominialny, bvł bez 
pr. cv. starał się n nia usilnie w Solcu 
Kujawskim, lecz nfe mógł jej otrzymać 
W ostatnich czasach sprzedał on wszyst 
kie swoj 1 narredzia kowabkie za 300 zł 
z kt6rvc'.i kuflll dzieciom nowe ubranka 
I dal tonie na życic. 

Między m.lżonkami były częste nie 
porozumienia. 

Spowodowane nędz;;, 
iaka zawitała do ich domu. 

Krytycznego dnia. około godziny 7.30 
wieczorem. Kasperski, pokłóciwszy się 
z żona. wypchnął ia wraz z córka z mie­
szkania. Î wfccm zamknąwszy drzwi na 
klucz, oddal śmiertelne ss.rzałv do swych 
synów. Strzały urodziły w glowy^ 

Po dokonaniu tego czynu. Kasperski 
wypił w celach samobójczych większą 
ilość lyzolu, która to truciznę miał,już 
przygotowana. Odv powiadomione o wv 
padku władze przybyły na miejsce, za­
stały w mieszkan;u dwa trupy dzieci i 
nieprzytomnego już Kasperskiego, któ­
ry, po odwiezieniu go do szpitala w Byd 
troszczy. 

zycle zakończył. 
Kasperski pochodził z b. Kongresów­

ki, oźen ł się z wdowa i 13-lctnia Janina 
była jej córka z piorwszego małżeństwa. 
Między nim a rodzina żony zachodziły 
częste nieporozumienia. 

Na miejsce wypadku udała sic wczo­
raj komisja sadowo-lekarska z Bydgosz­
czy. Palsze dochodzeni w toku. 

Wypadek wywarł przygnębiające 
wrażenie w cafem mieście. 

Zderzenie wozu z tramwajem. 
• Jedna osoba zabi ta — druga c iężko ranna . 

Zgierz, 2] s tyczn i W dniu wczoraj­
szym o godzinie 3 pc południu na szosie 
w Proboszcziwicach ikk! Zuierzem wy­
darzył się wstrząsający wypadek. 

Na trómwaj podmiejski Linii Zgierz — 
Ozorków, zdążający w kierunku Ozorkrt 
Wa» wpąoj wyjeżdżający z podwórza na 
szuję, wóx. • y I . ; ( 

Skutki zderzeni były Iragiczne Wóz 
został doszczętnie rozbity, żaŚ zniidulą-
cy sie na nim 2S-letni Bolesław Eągas, 
oraz 60Hctni Władysław Rzetelsk? zamie 

szk;:li we wsi śliwniki, gminy Pnskowi-
ce. w powiecie łęczyckim dostał! się 

pod koła tramwaju. 
Obao' wieśniacy zostali śmiertelnie pora­
nieni. Po wydobyciu z pod kół wagonu 
przewieziono 'ch do szpitala Kasy Cho­
rych w Zgierzu. W drodze jedna z ofiar 
*ri;cic7iJcgo wypadku m!anow'c'c 60-let-
ni Władysław Rzetelski zmarł nie odzy­
skawszy przytomności. Stan Bolesława 
Fugasa jest beznadziejny. 

Znów wypadek m ślizgawce, 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

Łódź. 23 stycznia. W dniu wczoraj­
szym w godz:'nach _ nopołudniowych na 
ulicy Nowoinioiskfej został przejechany 
przez samochód 15-lctni Icek Borowski 
svu krawca, zamieszkały nrzv ulfcy Pił 
sudskiego 34. Chłopiec otlniórf złamanie 
•Totri oraz okaleczenc głowy. Zawcz\ya 
nv lckr.irz miclsktego oo-rotowfa ratii!'ko 
wego. po iKlziclenhi rwerwsz-el pomocy 
przew :ózł Borow vk'?go do szpitala 
młsj&kfego św. Józefa. * 

* * * 
W podwórzu przv ulicy F\ ai:c'"= zkań 

skiej Tłl został pob'tv teoem narzędziem 
-13-Ietni Stanisław Kul fs stolarz zamfe-
'zkały w tymże domu. Kulis odniósł lr 
kaleczenia głowy. Pomocy iidzie,-f mu 
lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego. 

» • • 
Na ulicy Plotrkowc-kiei przejechany 

przez samochód odniósł now:iżne oka­
leczeni głowy 9-Ietni Kazimierz Janic­
ki, syn robotnika, zamieszkały orzy ul. 

morderstwo 
m o s t e m . 

Z Katowic donoszą: 
W Zabrzu u zbiegu ulic Ebef 

Tronu, pod mostem kolejowy!* głazowafo armję Murzy 
dowany zosta? dwoma strzałart «o się kopanie tiajgłębs? 
werowe>nl 26-Ictni student W 2 ' . l e c ' c " . Zaradzono techn 
ga, zamieszkały w Zabrzu. ZaJ JJ:zerwania się Jej ścian 1 
nemu towarzyszyła córka mis^. leszcze bocanc kanał 
nlckicgo. p. Elfryda Kurek. . c°rat to nowe pekładj 

Opowiada ona. że gdy s^jJJi^ 
zamordowanym Miosga — z Pj1 j y 

strony nadszedł jakiś człowie*Uje n,. ( 1 

pijanego. , fc^ v- ^ szlamu ! żwiru 
Ody podszedł do nich na " HoJ£ nrzepłókaniu dlame 

kilku kroków, wyjął rewolwer I 1 iw** mła»ta. 
nie wystrzelił do Miosgi. l f « r n p n ? 2 f l S a c l 1 8 0 p r o c - c a J 

zabijając go na mie j * * S l e d ^ ^ J f^ iata pocl.ł 

Kurkówna ratowała sie ^ f e ^ ^ U i 
Bandyta wyrwał z rąk zaDn1! •<llnwjalnych 

kę skórzaną, poczem wystrzelaj i W | a t o v v a n r ; 
nę uciekającej panny K., JedflW 
W teczce znajdowało sie 180 

Bandyta zbiegł. 

wzrastało KimJ 
e szereiri pos:zt 

Żeromskiego 95. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy orzewióz 
chłopca do szpitala. 

• * * 
Na ślizgawce przy ulfcy Przejazd "3 

złamał sobie rękę 39-letnf Mikołai Beim 
pracownic banku francuskiesro. zamie 
szkliły przy ulicy Annv 23. Ofiarę wy­
padku przewieziono karetka pogotowia 
ratunkowego do domu. 

id»im 1—z po 1 1—oi p» »|nmjAij^ 

mosojm niaopwdAM »?»[q 
od*i z«io niBtuin «Mlno>iA^ 'i)bj ] «• 

-00 9fODOMjai3 'ił]r3itjBiiii 'XuiB|d 'Aiod 
'AiJJbM 'Bidio od Ap*|; 'i^lBunij i«nin 

•d j 'juojj '8 'ui 
tŁ-tSI I»ł '0ZI »1«*on j ł 0 M '!«P»1 * 
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TEATR BOMBA 
Wczorajsza premiera w 

dała pole do popisu- całemu* ztf 
wlększonem/u zespołowi airt 
..Bomby". Doskonali byli w 
merach: St. Baicerakówna. W, 
ska. B Halmiirska. N. Hortefl^ 
Różyńska. M. Daneck'. A. Oójl 
Moran. E. RewskL A. Sucbcic*1! 
llln. . 

Ogromne poruszenie •wzW 
W z Orand-Cafe". Publiczno*^J 
pierwszy oglądała wszys tk ie j 
w naszem mieście postacie. * 1 
ła sie wielu szczegółów. e W 
ich życia, karjery I td. KaiTY^ 
malarza St. Dobrzyńskiego 
Jest rzeczą pewną, że ..Tvpk' 
w Łodzf prawdzfwa sensacta 

Dziś w „Bombie" trzy " f 

nia. o godte. 6.15. 8,15 i 10.15 * 
Przedsprzedaż biletów V * 

cVóżv ..Orbłs" (Piotrkowska ^ 
Odjazd autobusami, po k*** 

stawieniu zapewniony. 

patowa przedewszys 
j

 r yzy s -w drugirrl n 
'a'nf,.y znacz,nym stopniu 
^ .b ry lan tów. 
nie«? C e n n v W e i { n o t 

«cr»v , a c > i ' swego uroku. 
szctze 

ach, gdzie rząd 1 
całych obszaróv 

^ o i p o c z n i e n 

W y b i t n e l i o 

H . M . S 

Li P O R A D N I A 
WENER9L0GICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 —12 i 2—3 priylmni* kobl«U Ukari 
w niedziel* 1 świeca od 9—2 po. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

DOKTÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 

Cetiiełniana Nr 4, 
->rioe a l iata ohorob skerayeh 

i w«i»oryeaoyoh. 
L e r z a a l a l ampą k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t a r a p j a . 
f nfimul* od i. 1—2 przed pot. t od 5—» wltez 

W ołedzlele > iwtala od Jodl. 9—1 
Dla pań oddz'elna poczekalnia. 

Dr. Med. S O M M E E 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. SIERPNIA 1. T«l. 220-26 
kobiece eber. s k ó r a * waoarycazte i 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—11 i 5—9 Oda- poczekalnia dla pań 

W aitdi. od 10—1, 

Dr. Med. NIEWIAZSKS 
ul. Andrzeia 5 TeL iso-40 

Jnoroby «kńrno. asnerycznt I tnoczopłclowc 
ClektrolersDls. diatermia I lampa kwarcowa 

Prijjnml* od » — 11 i od 5 — 9 po pol. 
W siedziała 1 zwiała od 9—1 przed poł. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Powrócił 

Ipac|atl»«a chorób akornyca, wta i ryc"" 
I aociopIclDwyck. 

UL C e r l s l n l a a a Nr. 7. T a l . 141 - 82 . 
(według auret numeracji: aL Ceglelulana 43) 

PrtrlM.la od doda. 8 -10, 12—2 i 5—S 
W niedziela I »wiata 9—11 rano 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. J . N A D S Ł 
Aknszer la choroóy kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127-84. 

Dr. m e d . 

S p e c j a l i . t a chorób skórnych 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie diatermią. Elcktroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 

w niedziela od 9— 1 p. p. 
O la n iezamożnych ceny leesnic . 

Dr . m a d . 

M . FELDMAN 
akuscer - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s ? q n a 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 155-77. Przylmuje od 3 do 5 oopol, 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Sptejalizta chorób akóraych, wenerycznych 

i moezoplciowyeh. 
NAWROT 32, tel. 213-18 

przyjmuje od 8—10 rano i od 4 — 8 wlecz, 
w niedziel, i zwleta od 9—12 w pot. 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. H E Ł Ł E R 
SpecfalUta chorób akóraych i wenerycznych. 
U L NAWROT Nr 2. TeL I79-89. 
PnylmuJe do 10 raso 14 — 8 wlecz. 

W niedziele I I - 2 po poł. Panie d - 8. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. Med. Z. RAK0 
Konstantynowska 9. T*^ 

Spec|<«Msia chorób oszo. ooaa, t*1 

Przylmn}. od 12 — i I » " 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznic* 

Ogłoszenia dr^ 
MADEMOISELLE Marie ensoign* 
cais, allemand. Traugutta 2, I P 

Dr. N. HALTRECHT 
Chorobv skórna I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmują od 8—9.30 r., 12.30-1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W niedziele, i zwięta od 9 — 1 w poŁ 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

ZGUBIONO na Baluctóm Rynku «Jj| 
rającą dokumenty z ubezpieczenia* j i 
legitymacje na Imię Areny G o r r , h r 5 ' t |4 
w Ozorkowie. Żeromskiego 12. ŁJ5. J 
ca zechce oddać za wynagrodzę*** 
irzowii posesji przy ul. Zgierski*),,^ 

MALINOWSKI Jan zagubił kslaie"J 
wą. wyd. p»zez PKU-Kutno. 

PIWIARNIE sprzedam (lokal nadalJ 

staurac);) w Ozorkowie, ul. 

WLA2N1K Majjanna, Ogrodowa 
gitymacje, wyd. przez f. I. K. 
LEKCJE muzyki na skrzypc 

[i gitaras. Opłata niska Zielona 

Głośna ta powie 
C k t u**y sensacyjne): 

8*ych obecnla w A: 

8}«iboką znajomości! 

Tłem powieści je 
a s ia. toczy na c 

l a c l ^ o ś c i ą . 

^ c j a w niej od 

* n c So napiącia. \ 

^ a t l ą konsekwencją, 

naprą; 

, ° 3 o d na j opowieści o 

i n d o r a . 

lak; 

http://sta.lv


a n i ą I v f y p 
>iegł«j doi>y. 

Zapomniane skarby. 

menty na ulicach Kimberiey. 
„ N a f g ł ę b s z a f a m a ś w i a t a " . 

Kimberiey. w styczniu 

atalonji wybuchtó 
zeciwko hiszpański 
nemu. Premier 
ftóre etrzymalo 
stłumienia powstał* 

)sek klubów o p o / . C n a S - f i - I e c i u ' w «*z* tkach 
iowolania komis*Ł.£?

 S w

.'?cie rozeszła sie wstrz i 
sposobu traktowani 
•zeskici i ,•>'•<•' oj 
e prawnicza w Ml 
losiedzciiiu s e f t j 
yitalski ii 1. '• 
wołujacy t "vdz( i l 
BB znali a 

Dkioszcnicn 'astl 
awe o wyk .le 4 

Muszyna — K i l l 
ruskawiec. L wA< 
ń Wielkie — Ot* 
zed odesłaniem $ 
^ komisyj, przenia 
minister Jędrzeio 

Inictwa) ! minister 
norzadu) 

i S S f ć 0 ° * r y c , ' u lamentów 
i J S ™ Puszczach Południowe.' 
« c h i « S V a / 1 x ^ c l ą ? n ( ? r a » * * * ruch 
» Ł f ś w l c ; s i e awanturników i 
K t S i , W e f r o dobycia maj.it-
fc Afr, • ° Y e f v r ' (J»Ivwajace na 
Któlh?'' , y f y Przepełnione naj-
K i S 1 1 1 ^ . p a s a ^ r a m l , prze-
Er n A . o b f f i y c h zdobyczy. 

L ! S l l c s z t ^ 1 1 okrąRłejfo. Nie 
•Łr z f ° , w c « s leszcze, że teren ka 
iko * J i C r

u

a J ą c y lamenty, ciągnie 
fisza z k m l N a n r z e « u c , a " 

^iKtert^ i d , a r n e *»t»we»o powstało 
fch ul*7- Bejsce spotkania 
V ha, 3 * " c h o d l z i f o o za'bawle-

I 'ŻawadzkieJ 50, j ' W e n L ™ P o k i w a n i a 
li bandyci z u chwal '^e diamentów 
Półwłascicicla p n j j g«B z k , * , , w y t r w a W c , a f 

fer 1 S-ka (PiotrkoiJ ^ ó ^ 
nrecera Po steror*' Pow s t a, , b ^ kS teT todn i 
a r n i skrępowaniu« *Wafi b y , 0 <? 
:v, który również g *£od6w , k o ] 

:es celników w Łodi 'wobec bczwjrlędnoścf współ 
lo przyszłego c w w t j ' «ać się musiało nieszczę-

^ i f t W r " ! e Podkopywanie śc»any 
" o r w i r n e K 0 Ł a P a d l f v się, za-

iv0ri j oznaczone jrraraice po-
£ r J S ^

e k o t a r ł y się l zaczę-
~Mmięd,zy kopaczami, wśród 
* t r z m ł o jiiż tylko 

H TSSP**** rozwiązana zesta­
lę donoszą: . ̂ entS? *? c a f y o b s z a ' r n a b y ł 

<vej •własności, wszędzie spotyka się 
Jeszcze osady, złożone z domków z b!a-
chv falistej, star.-wiącycb własność po 
jz ik iwaczy bry imt^w. t. zw. tutaj ..dis: 

W «a .-eTi Kimberiey ponownie obu­
dziła s'ę ^ąd'a zd>bycU diamentów, co 
nro,vad'i niekiedy do wydarzeń cieka­
wej natury. Obywatele Kimberiey spro 
wad.:ają w księgach hipotecznych czy 
grunta ich Już kiedykolwiek bvłv bada­
ne co do swej zawartości. O Lle to nie 
miało miejsca, są tacy, co zrywają do­
my, przemywają ziemię pod niemi w na­
dziei, eż osiągną rezultaty, dozlwalające 
na wspanialsze wybudowanie nowej sie 
dziby. Liczebność podobnych faktów 
śwhtlczy o pomyślnych wynikach dla 
spekulantów. Ludzie bardzie! oszczędni 
zadowalają się zerwaniem wnętrz do­
mów, pozostawiając 

ściany zewnętrzne I dach, 
które podpierają rusztowaniem. I ta Tak 

że praca opłaca się niekiedy świetnie. 
Nawet zarząd miejskf przypomniał so­
bie o dawnych czasach, tJ. o szczególe 
że ulice zbudowane zostały z gruzu po 
dawnych „diggers'ach". Wobec tego, że 
maszyny ich do płókanla. systemu pier­
wotnego, dozwalały tylko na wybór 
większych diamentów, poważna iilość 
mniejszych znajdować się Jeszcze musi 
w materjale ulicy. Na tej podstawie za­
rząd miejski odnajmuje swym mieszkań 
com, obdarzonym duchem spekulacyj­
nym, pewne działki u l ic 
Umowa żąda zwrotu ulicy w stanie pler 
wotnym, oraz dziesięciu procent od zy­
sku ze sprzedaży znalezionych diamen­
tów. 

Zanim bawiący tutaj cudzoziemiec do 
wie sie o tym szczególe, dziwi się za­
wsze troskliwej opiece zarządu miasta 
nad utrzymaniem ulic: wszędzie bo­
wiem odbywa się przebudowa jezdni. 

Ustyanowskl. 

Oficer policji sekretarzem p a r t i i komunistycznej. 
Niebywały sukces k a n a d y i s k . ^ 9 0 porucznika , 

W Kanadzie wydarzyła się. .historią, j gdy partia złożyła za niego żądaną kau-

Nowy olbrzym powietrzny. 

która fantastycznością swą "p?ześciga-
niejedną powieść i n ejeden film,. 

Pewien porucznik policji angielskiej;] 
przez 7 lat tak znakomicie potrafił od­
grywać rolę komunisty, że udało mu s ę. 
zdobyć olbrzymiej wagj dokumenty taj­
ne partji komunistycznej, i doprowadzić 
do aresztowania 
8 wybitnych przywódców komunizmu. 
a wielką liczbę innych postaw c przed 
sąd jako niebezpiecznych dla państwa. 

Porucznik Leopold,, pozostający w 
służbie policji kanadyjskiej otrzymał w 
roku 1924 rozkaz wyśledzenia niedaw­
no założonego tajnego związku partj. ko 
munistycznej. Porucznik zabrał się do 
wypełniania tego rozkazu z wielką sy­
stematycznością. Zrzucił piękny swój 
mundur, włożył stara, podartą odzież i 
pod nazwiskiem „towarzysza" Esselwei 
na zgłosił się do partji komunistycznej. 
Przez 7 lat pracował w oreanfzacjl i w 
końcu zdobył sobie takie zaufanie, że 
wybrany został 

sekretarzem partji 
i dopuszczony do tajnej rady. na której 
uchwalano plany dzałania, odbierano 
rozkazy z Moskwy i przygotowywano 
akcje przewrotową. Raz został nawet a-
resztowany w Toronto przez połićb, 
która jednak wypuściła go na wolność. 

x :o:x 

~}ę. 
. . Zkońcem ubiegłego roku aresztowa­
no .nagle w Kanadzie o ściśle oznaczonej 
godzinie wszystkich przywódców paro 
komunistycznej, oraz kilkuset komun-
stów i skonfiskowano wszystkie doku­
menty i druki, oraz broń i amuncję. 

Rozpoczął się w Toronto olbrzymi 
proces polityczny przeciw wodzom ko* 
mun stycznym, który dotychczas nie jest 
jeszcze ukończony. Główne oskarżenie 
ziwraca się przeciw S-miu przywódcom-
Któż opisze 

zdumienie tych ludzi, 
gdy ujrzeli na'sali sądowej dawnego „to 
warzysza" Ksselwcina, w mundurze-po* 
ruczuika królewskiej policji- konnej, któ­
ry złożył przeciw nim diuz.gocące ze 
znania •. • 

Na podstawię jego świadectwa skaza­
no wszystkich ,S-miu przywódców na ka­
rę od 2 do 5 lat w.ęziehia 
i napóźniejsze wydalenie ż granic pań­
stwa. Ten sam los czeka ••wielką liczbę 
innych komunistów, przec wko którym 
toczy się jeszcze p^kcs. Poza tein mają 
być przeprowadzone dalsze ma^cwe a-
resztowania komunistów w. ToręnK 
Przewidziane iest .aresztowanie 400Ó-"do 
5000 lud-!. .ktt'rvch ' t r> 
ruczniik Leopold. 

zas t rze l i ł 
morders two 
m o s t e m . 

mostem kolcjowyn* gazowało armję Murzynów i 
•tał dwoma strzała" «o $,c kopanie „najgłębszej Ja-
>6-Ietni student Walniecie". Zaradzono technicznie 
kały w Zabrzu. 

Elfryda Kurek. 
Ia ona że gdy « J j f e 
nym Miosga — 1 
izedł Jakiś czIowiefcŁ'e^! 

7tfd> ^1 zerw-
.uwiłu. " , i=rw;i 

•zyszyla córka m l ^ lc"-Jeszcze boczne kanały, od­

dania się Jej ścian t prze-

J£
 C A r

az to nowe pc kłady 'd la-

"'
1 wzrastało Kimberiey 

•;'••. o szeregi poszukiwa­
ne szlamu ! żwiru, pozo 

iszedł do nich na 4 o o ^ Przepłókaniu diamentów, 
—1-1 i...a*Mhw **>Ce miasta. w. wyjął rewolwer" 'ty 

ffijjjtowel świata poclifaniałv 
ti.T.^Pne. Dianienty s^ały sic 

slił do Miosgi, Hiaml!.C7 

dlalac bo na miejsc* 
ratowała się uolecwl 
; wyrwał z rąk zabj '•"-^.Wjahiych.' 
ą. poczem wystrzel"1 ia 1 wiato w a — 
Cej panny K.. Jedrf| ; k r y ^ V a

w 

najdowało się 18 
1 zbiegł 

du na masy odkrytyc! 

TEATR BOMBA 
Jsza premiera w 
!o popisu* całemu, z"'* 
mi zespołowi art 
Doskonali bvll w 
if. Balcerakówna. n 
Imriirska. N. HorłefJl 
M. Daneckt. A. (M 
Rewskt. A. Sucbdc*1 

le poruszenie wzbu^J 
-Cafe". Publiczność 
>glądała wszystkie ' 
mieście postacie. W 
u szczegółów, dlj 
kariery t td. KarV* 
t. Dobrzy ńsk i eeo 
X pewną, że ..Tvnk' 
irawdzfwa semacła 
• „Bombie" trzv ^ ' 
L 6,15. 8.15 ł 10.15* 
srzedaż biletów * a 

bis" (Piotrkowska « 
autobusamf. po k a 

zapewniony. 

e d . Z . R A K O ' 
l y n o w . k a 9 . 1*>\ 
cborńb nita, noł«. ** ' 

'Imolt od 13 _ 2 I i 
od 2—3 w Lecznicy-

>szen)a dr0 

wiato wa przedewszystklem. 
drugi rrl rzędz'e, 

' "lran;' y znaczonym stopniu zapo' 
rWihft.wsiiintów. 
J i le 1° c e n " v klejnot 

^ c o \ , r

1

a c i I sv ego uroku. 
„ wośclach, gdzie rząd nie za-

M o r d e r s t w © n a 

Tragiczny incydent na z a b a w i e m a n e k i n ó w 

całych obszarów Jako 

Inżynier D W e r odda? do użytku nowy samolot M c g K p H rozwijający szyb-
kość 225 kim na godzmę. U góry: po N wej stronie: Widok samolotu 1 konstruk 

tOTa U dołu: Jedna z kabin. Po prawed stronie: Kadłub samolotu. 

Tak zwany ..Bal mameknów" jest w 
Paryżu co roku wielką atrakcją. Tego­
roczny „Bal manekinów" zapowiadał się 
wprost doskonale, lecz został zmącony 

tragicznym incydentem. 
Była to godzina pierwsza w nocy. 

Właśnie m ono przystąpić do w-yboru 
królowej manekinów, gdy w tern ujrza­
no u wejścia przed chwilą przybyłą piek 
ną i ponętną kobietę we wspaiijafym 
stroju balowym Szczupła i wysmukła 
brunetka, o czarnych, palących oazach, 
ubrana w powiewną stylową suknię : 

płaszcz aksam;|tr.y. obramowany grono 
stajowem futerkiem, szła powoli, a na j . j 
prześlicznej twarzy, nie zakrytej maską 
malowała się 

dziwna zaduma. 
Nieznajoma wyglądała tak prześlicznie, 
że po sali roziległ się ogólny szmer po­
dziwu. Zrozumiano zaraz, że ta właśme 
kobieta mus zostać wybrana królową-'/ 

Ale gdy piękna nieznajoma powolnym 
krokiem zaczęła iść w kierunku środka 
sali. spostrzeżono nagie mężczyznę w 
czarnej masce i czaT.nem.domiiwię/iktóJly 
szybkim krokiem zbliżył.s,e 4o pijękn!ej|ł 
kobiety I zanim zdołano się zorientować, 
strzelił ku niej, kładąc ją na miejscu .tru­
pom. 

Na sali balowej powstała 
ogromna konsternacja. 

Pośpieszono z pomocą nieszczęśliwej, 
ale bezskutecznie. Mordercę, który usi­

łował uciec. zdoh:no.przytrzymać. Ok" 
7,ało się. że ofiara i morderca byli ma!/,. 
stwem. On, skranńy urzędnik, nie mó.: 
nastarczyć na potrzeby, swej pó^knei ło 
ny, która została manćkkiem. a ponr !t.* 
.;ak s c o tom 11'edawno dowiedzia.! wio­
śnie mąż. nawiązała 

stosunek miłosny 
z pewnym.bogatym niłod/ ;eiV:em. z k\^ 
rym miała spotkać sic na na'u. Maż star 
n>'i\vczo zabronił i n n i e Wźwęcia Udiiai-| 
*v- tym balu. aie ona" go nie usłuchała, co 
w ^ n i e stało się powodem katastrofy. 

• Ta romantyczna afera wywołała V 
Paryżu si"nc wrażenie, 

W f o r e f c e e p o d r ó i n ^ ) 
powinny się zawiz* 

znojciować 
łabtetklAspirin.gdyt 
podczas podróże* 
najłatwiej można si?-

uti przci':'^, .1. 

I s t n i e j e f y l f to 
j e d n a A s p i / ć n & L 

lOsżda opokowenio i kaida tabletka 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
oduonny w>pl» 8AYER mi kMiołci* krzyża. 

R o z p o c z n i e m y w o d c i n k u d r u k 

W y b i t n e ! i o r y g i n a l n e j p o w i e S c l 

S t e p h e n s o n a 

I A r n a l d o F r a c c a r o l i 6 - , 

RAJ DZIEWCZĄT" 
I POWIEŚĆ Prmcdrnk wibrłoiony 

I I . I I : Marie ensoigne ' 
id. Traugutta 2, 1 

na Bałuckim Rynku '""jj 
•nenty z ubezpieczenia. A 
n» Imię Anny Gombr>'c i 

le. Żeromskiego 12. Ł?5| * 
addać za wynagrodź 6 1^ 
iii przy ul. ZgtersldcL> a 

5KI Jan zagubił ksla*^ 
)fzcz PKU-Kutno, 

[sprzedam (lokal nad»)' 
v Ozorkowie, ul. Ljggi 

Marianna, Ogrodowa ̂  
wyd. przez t. I. K. 
auzyld na skr?ypc»c 

IpłaU niska Zielona 

Głośna ta powieść reprezentuje na]wyźszy poziom 
U r y sensacyjnej: Stephenson, jeden z najpoczytnlej-

^ y c f l obecnia w Anglji autorów kryminalnych, kreśli 

8^boką znajomością psychologje. wykolejeńców. 

lak m P ° w l e ^ c ' ) e s t w a ' k a mlc.dzy dwema światami, 
s i $ toczy na całej kuli ziemskiej z nieubłaganą 

^ t o ś c l ą . 

Akcja w niej od początku do końca pełna drama-
ftSo napięcia. Wypadki rozgrywają slq Z nleubła-

^ ^°nsekwencją, co sprar la, że czytelnik oczekuj© 
n a ^ y ż s z e m naprężeniu dalszego ciągu niezwykle wia-

L n a J opowieści o losach nieszczęsnego, a dzielnego 
O r n a n d o r a . 

Streszczenie początku: 
Na balu manikurzystek poznał autor pełna 

wdzięku Amerykankę, miss Florence. córkę mi­
lionera Kennedy I spedz.il z nia szalona noc. Za 
pośrednictwem malarki, miss Mabel, dostał się 
do domo Je) rodziców 1 po pewnym czasie w 
tajemnicy przed rodzicami odwiedziła go w jego 
mieszkaniu. Była zaręczona z Mr. Dixonem 
Pewnego dnia miss florence zawiozła swego a-
doratora do lezącego za miastem „Bomu Bzie-
cięcego", któreto była protektorką. Tu zapo­
znała go z kierowniczka tego domu, miss To-
peką. Po dłuźszcm niewidzeniu się, stęskniony 
za kochanką autor, dowiedział się, te miss Flo­
rence będzie obecna na ślubie swe] przyjaciółki, 
miss Harrlet. w kościele św Trójcy. 

Po ślubie ujrzał w gronie towarzyszek pan­
ny młodej miss Florence. Podczas składania ce­
remonialnego pocałunku na twarzy panny mło­
dej I druchen, poprosił Florence o chwilę roz­
mowy. Zasypał 19 stekiem wyrzutów, że go uni­
kała tak długo. 

Na pytanie, ozy go kocha, nie odpowiedziała. 
Po kilku dniach dowiedział się od Miss Mabel, 
ie w najbliższych dniach odbęd/ie się ślub miss 
Florence. Wadomość ta uderzyła wen Jak grom. 
Pojechał natychmiast do domu dziecięcego do 
miss Topeki, aby zasięgnąć bliższych lniorma-
cyy 

Gdy ta potwierdziła wiadomość, pojechał do 
miss Florence, która była zajęta ostatnteml przy­
gotowaniami do ślubu, mającego się odbyć na­
zajutrz. Prośby i perswazje o odłożenie ślubu 
nie pomogły 

Pocałowała go Jednak na pożegnanie. Naitę-
pnęgo rana naprótno czekał na wiadomość. 

Podczas Jazdy tramwajem zauważył w dzien­
niku wiadomość o samobójstwie miss Florence. 
Wstrząśnięty straszną wieścią pojechał do miss 
Topekl. aby dowiedzieć sie bliższych szcze 
golów. 

Za W poLArednlctwem otrzyrnal Ust, pisany 
pmzea Florence s adresem kłłn&I doktora Bloody 

Tam wprowadzono go do Jednego z gabinetów 
szpitalnych. 

Nagle ujrzał obandażowaną Florence, która 
oświadczyła mu, że samobójstwo było komedią 
która miała skompromitować jel narzeczonego, 
Mr. Dixona, za którego nie chciała wyjść za-
mąż. 

Ojciec chcłal się dowłedztei nazrwtska Jej u-
kochanego. 

MiSs Florence nSe zawahała sie * tera a oj­
ciec, nłe zaoponował. . Przybyłym reporterom 
p'sm autor udzielił wywiadu. Nataircaywość Ich 
uspokoił zmyśloina, wtodomośclą, że w tej chwi­
li odJbyrwa się operacja wyjedła kuli. 1 

— DobrzeI Brawo! Dziękujemy. 
— Przepraszam, chciałbym prosić, 

by -wywiad mógł być udzielony na kwa­
drans po piątej, Into też 5.30 najpóźniej, 
gdyż nasze wydanie wieczorne idzie do 
druku 5.40. 

— Zgoda. 
I tłum dzienikarzy wychodził z hala 

sem. Zostają jednak fotografowie-/; mu­
szę pozować dla dwttdzicstu obiekty­
wów. Nie można nigdy wiedzieć. Repor 
terzy obawiają się. że mojrę stać się 
jeszcze jakąś sławna osobistością. 4 

Florence jest zachwycona, gdy jej' pó-
wtairzam rozmowę. Wyskakuję z łóżka, 
ściska mnie 1 woła: 

— Jestem dzisiaj najszczęśliwszą ko­
bietą w Czterdziestu Ośmiu Stanach 
Zjednoczonych. 

— I pomyśl, najdroższa, jesteś także 
najsła-wniejstzą! 

— Właśnie efflatesro jestem najszczę­
śliwszą, że sławną. Jestem sławna, na­
rzeczonego odesłałam do alaska, jestem 
woflną. papa jest zadowolony, a cicb :c 
mam przy sobie. Posłuchali, zostań tu 
ze mną, w sąsiednim pokoju. To nieko-
niecziife^rtzeba być rannym, lub cho-

1 rym. To.jest sanatorium ' dla zdioiwj^h. 
'byle tylko zapłacić. Wyobraź sobie.'ćo-
by to oyla za rozkoszna rekonwalescen-

1 cja. 
Florence jaśnieje radoścfą,- jest ped 

niecona' dowcipkuje. Chce zaraz.- zc 
mna. ułożyć historyjkę dla wywiadu, 7. 
wyjaśnieniami. Zbiera porozrzucane ga­
zety, odczytuje znów tytuły, ogląda swe 
je fotografie. 

— Całe stronn'fce o mn :o tyllro, po­
myśl! I fotografie! Co za radość! I jesz­
cze dziś po połitdniiU i jeszcze jutro,.., Mr; 
je przyjaciółki poumierają' z zazdirośc.. 
Ach. wiesz co, to paradne ja strzelam, 
a umierają one.... 

— . „z zazdrości. 
— Jakże nędzną byłaby nasza radóś* 

sjdybyśmy nre mieli, zadowolenia na myv 
że nas'' przyjaciele' cierpią z -tego powo­
du. Wiesz; jeszcze bardziej dóikm¥ jc 
fakt że swoja sławę za'WKl>Z!î cza<m-r<)lmâ , 

tycznej przygodzie. Czy byłbyś to prżj 
puśoiił ppeto? A. wiec, do. robc;ty v Jali 
•zacząć: •'*l^Vrifk^oTO' - '^m^fyKa;r^jtiic 
na^epfej kłaść -wszystko łopatą w ^łó"1 

wę. 
— Posłuchaj, czy podoba d sie mnlęj 

wflecej w ten sj>osób? Miss Florence Keh 
nedy, ten sasbtelny typ, nowoczesnej Anu 
rykanki, jedma z nairaśnóejszych srwiai# 
Smart-set'u Nowego Jorku... 

— Muszę się rumienić... 
— . tbiorąc irttiensywny udział w sfap 

cłu wielkiego świata, nosiła jednoczeaft 
w sercu najwznioślejsze kleały drućho? 
we. Można śmiało powiedzieć, że mfc 
dwa oWiicza i dwie.osobowości: elega^ 
ck"ei panny światowej i marzyc ie lk i^ 
hajriilęimej•'••wybujailiej wyobraźni * J< 
ona jednocześnie wypieszczonym k w 
tęm ciepiarnianm i tchnącym śroieżoi'' 

„i '.prostotą-, kwiatem polnymi Nidkf 
przechodź;1 obok rozszalałego wiiru Ż5 
.stoJicy, z pogardiilwą o^^tnością .pć 
«o -kwiarka, który znałaizł się raptem^ 
składzie perfumeryjnym. Podoba ci 
To mi się .wydaje subtelne i trafne.^l! 
przedewszystkim nowe... 

— Wspaniała! Jakby z filmu. A l y 
myśl isz. że to wszystko wydrukują? ^ 

— .Nie dosłownie, uodadza coś i upi*^ 
sza. td. c. n. 

1 
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TIFLU ZE SIULLIT. 
życie Warszawy w lulku 

wlesreaso-rH. 
W stosunku do przedsiębiorstw auto 

bnsowych. kióre opłaciły całkowitą 
należność z tvtufu państwowego fundu­
szu droeowcro wraz z zaległościami 

osowany bedizfę. zam'ast opłaty od 
ów. pobór należności w formie ry 

czaitu. Wpłynęła *uż na terenie woie-
wództwa warszawskiego znaczna licz­
ba podań. 

36.426.If53 m. sześć. wodv filtrowa-
l|f.l wyprodukowała warszawska stacja 
fi lt.ow w roku uMecłym Przeciętnie 
w ciągu roku orzekazano ze stacji fi l­
trów do sieci 09798 m. sześć. 

• • • 
f myło się w obecności przedstawi­

cieli władz państwowych- samorządo­
wych ' organlzacyl społecznych WTO 
rzyste poświecenie nowetro gmachu i 

wszawsktesro Zakładu llhespieczen. 
Pi .cowników Umysłowych. Nowy we 
'dfi* wsz^Urich wymagań nowoczesne* 
go .,udownWhvn urządzony rmaeh mle 
fet b ł--T Z 'TU. Piękny hall wciśeimw 

vad ' ' długiem! kmryfar^mf do wl-
h. obszernych sal w których kon 

••o-nfrruie sie cnlv rmarat n *m!nKira cvi* 
ny lei 'n«tvt iKi ' . Zabranych w saJj re-
CPncyf-iH r w f f a f Md^nlorn wfad? na-
czelnvrli ZITPU. dvt S\v"k. omawfalac 
w krorkteh słowach w a n H r t w j^M^h 
powstała obecna s'ed*zfl>a Zakładu Ubcz 
pieczeń. Po nabożeństwie odlnrn^o-
nem *>rzez ks. proWK?-Ta W^chpJaka 
pr-*/>d ST*ec?ał**!e ustawionym orf.irzem-
odbyło sie rln' <^y ł"• >'' >n :' , nomles^-r-ń no-
v - - o rmachn. N i zakończenie prezes 
Z!'PU. Błerzcha'skl podzW",oiwa| obec-
n\ m udz faf w uroczystości. 

Pośród wtelu ofert zagranicznych na 
pożyczki przedstawionych zarządowi 
n* v *a łest równeż oferta dołycząca 
wpruwadzenia na warunkach kredyto­
wych svgnaH/acłf pożarowe! na ulicach 
V..-szawy. 1'shwone na ulicach słupki 
pogadać beda lnsta'ac!e alarmową, któ­
rej poruszenie wywołme na nalbHższym 
posterunku straży Osmłowel odpowiedni 
efekt. Sygnał Tac1a pożarowa clektrycz 
na. wymagająca \vvbikowel snrawno-

działania n!e nmźe korzystać z ka­
bli obcych. Korzystanie z Jcabjl telefo­
nicznych pod-*'ettwvcli powoduje falszy 
we alarmy. Z te^o.powodu muszą bvć 
wprowadzone kable własne. or*e«n*r 
r&cne tylko na ton cel sygnalizacji po-
I iToweJ. Powlek ła to znacznte koszty 

'instalacji. Omawfonte oferty pożyczko 
;: -t na porzadfcu dziennym prac 

prezydium m a ^ r a f u . 

S I 
d o p r o c e s j i . 

Trzy osoby ranne. 
Ze Stanisławowa donoszą: 
W Sadzawie pow. Bohorodczany, 

w czasie uroczystości Jordanu rozegra­
ło się krwawe zajście. Około god: 6-ci 
rano. w chwili gdy procesia znajdowa­
ła się" nad rzeką Sadzawka I gdv ksiądz 
dokonywał pośw"eeerifa ,wodv. niema-
ny dotychczas osobnik 

strze!«i z karabinu 
wskutek czego zostały zrażone trzy 

osoby. Podobno jedna z ofiar strzałów 
w drodze do szpitala zmarła. 

Policja miejscowa przy współudzia­
le iunkcionurjuszów z BohOTodczan 
wszczęła dochodzenia. 

KRATECZKI 

P i f a n y F r a n i o . 
Nieporządk i „ p o r z ą d k o w e g o " . 

Czasy sa marne. To nie ulega dla ni­
kogo najmniejszej wątpliwości. Jest fa­
talnie. Niewiadomo co i czem robić. Jest 
bardzo źle. Jest okropnie. Nawet pogoda 
nie wie. ćo robić i nie może się zdecydo­
wać ani na zimę. ani na wiosnę. Jest 
niewyraźnie. Jest tak mglisto, że mgła 
coraz częściej opuszcza się na łódzkie u-
lice. 

Mam pewna znajomą, między nami 
mówiąc- piękna znajoma, która zwykle 
wylewa nade tuna gorzkie łzy żalu i roz­
paczy. Ta piękna znajoma, panna Halina, 
nic może mi darować, że zamiast wody 
sodowej z sokiem malinowym, piję wód­
kę, jako lojalny obywatel, popierający 
monopol spirytusowy. 

Trzeba państwu wiedzieć, że ja sic 
codziennie widuję z panną Haliną. Nic 
dlatego, że muszę, tylko dlatego, że chcę. 
Ot, lubię patrzeć na piękne rzeczy. Kie­
dyś przyszedłem do oannv Haliny zlekka 
zawiany. Panna Halina była naturalne 
oburzona i mówi z wyrzutem w głosie: 

— Panie Krzecki, ach, znowu pan 
pil... 

— Ach. skąd... panno Halino, jak pa­
nią kocham nie piłem. 

— Przecież widzę, że się pan na no­
gach chwieje. 

— To mięta, panno Hal ;no. Teraz ta­
kie czasy, żc najpoważniejsze firmy się 
chwieją. 

Panna Halina, poza tern. że łest pięk­
na, jest bardzo miła. Jest to również Is­
tota bardzo uprzejma. Ile razy z nią roz­
mawiam, robi przyjemny wyraz twarzy 
i udaje, że uważnie mnie słucha. Bardzo 
uprzejma istota. Podobna do Zofji Ba­
tyckiej, i w najbliższym konkursie pięk­
ności wydostane podstępem Jej fotogra­
fię. bv posłać „takowa (co za słowo!) 
na konkurs Panna Halina jest przytem 
niesłychanie skromna. Tak skromna, że 
ubiera sie bez pom >cv lustra, niepudrujc 
się, nie malnle ust i wogóle. 

To wogóle nie jest kobietą. A w mo­
ich ustach powiedzenie, że kobieta n'e 
jest kobieta, jest, jak wiadomo, najwy?'j 
szą pochwała. 

Zapewne zdziwiło mych czytelników, 
że poświęcam dzisiaj tyle miejsca i tyle 
czasu czytelników osobie panny Haliny. 
To ma, między nami mówiąc, źródło w 
mej wrodzonej łagodności 1 dobroci ser­
ca. Przyrzekłem mianowicie swego cza­
su pannie Halinie, że jej nie zrobię nigdy 
żadnej przykrości i właśnie dotrzymuję 
stówa. 

Tymczasem w rzeczywistości chodzi 
r) coś całkiem innego, mianowicie o za­
bawę w Konstantynowie. Co to jest Kon­
stantynów, zapewne każdemu wiadomo. 
Dostać się do Konstantynowa jest bar­
dzo łatwo: wsiada się w tramwaj kon­
stantynowski, ledzie się tak długo, do­
póki konduktor nie krzyknie: Konstan­
tynów! i wysiada się w Konstantyno­
wie, '.ślkjm .•••«*• ' i^gi^U-.r . 

Jak wyniknie z poniższe! opowieści, 
w Konstantynowie odbywała sie zabawy 
co świadczy, że miasto (miasto?) to za-
mics/kuta ludzie rozsądni, którzy nie 
prżeinuiJa s:c MeoSktentl czasami i topią 
sntulkl w morzu szaleństwa. Zabawy 
konstantynowskie są słynne na całv kraj 
Z weso łe ' ! . Ludzie sic bawią. Jedzą, pi­
ją, lulki pa'ą. słowem wyczynalą histo­
rio niestworzone i coroczna zabawa kon • 
•s-mntynowska jest przez okrągły rok te­
matem rozmów, plotek i wspomnień. 

„PORZĄDKOWY". 
Ostatnia zabawa w Konstantynowie 

mlaia miejsce w sierpniu r. ub. Natural­
nie w ogrodzie, na łonie natury, słonecz­
ko-wtedy grzało, ptaszki śpiewały, sło­
wem było rozkosznie. ..Porządkowy'1 na 
tei zabawie bvł m. i. Franciszek Koln-
rywski. młodzian niesłychanie namiętny 
który po wypiciu trzech całych kielisz­
ków wódki poczuł sie bohaterem i za­
czepi ł wszystkie co ładnieisze dziew­
czynki obecne na zabawie. Odv jednak 
Franio zaC7at • ™ zbytnio awanturować 
spisano mu protokół, w wyniku którego 
Sad Oro-I/ki skazał naszego bohatera na 
10 zł. grzywny lub 1 dz ;eń aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
-•mm* »tfr itTjfntr£H3g*KIT­

1
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nek''iTPt artystyczny Tarwlerdz'! 
r&kt budk' do snrzedaży benzyny, 
'dka zas!nn'ć ma shele benzynową, 
rtufem nróby budka foka w najbliż-
e? nrzyszWeł i«taw łona he;1z;e na 
. Zhawfci^h. Pomyślana lest w fen 
o-sób. że do ^"na sfaci- nrzysta^a 
ł budkę, w które! sn^z-ylnwca Jtnajdu 
s^ ł ,mfrj m wvnadek deszczu ezv mro 

Talcie biuW lstn'ela iflgranfca w 
elu mtesłach N i '''to budki mogą być 

UCZYNIŁY 

n a j p o p u l a r n i e j s z y t y r j o r l n 5 F . K 

W a r u n k i prenumeraty* 

Kianumerttf, wynotłĄCĄ lyllto 50 {r mins^cmic lub 1,30 I\, kwartalnie wrai i w y ł f -
!«ni«ai d» domu, mofcna wptacać bądź wprost rlo admiaiatracji — LóJi , Piotrl<ows'.ia l l 
b ą d i nn k o n t o c i e u o w e P .K .O . Nr 63009. V<I\<T&YAZIY «jjł«rnr)iarj „Małego 
Kur,era" koaituia lyl! A 10 grołzy. Do nabycia u wszystkich icilportetów .,h'cha" 

. LEUBA. 

Wyrok d z i a t k a . 

Służąca Wyszła, a po chwil' weszła 
do pokoju Maqu] Jarrier. Ledwie prze 
kroczyła próg gabinetu, gdy list w ręce 
ej męża rozwiał wszystkie jej wątpli­
wości. Od dwóch lat ten srebrno-pop-iela 
ty papier japoński niezwykłego formatu 
przynosi) iej myśli Jana Huguetrs. 

Zbliżyła się w milczeniu. Marceli Jar 
rier podniósł wzrok na nią i rzucił list 
na stół. 

— Proszę, — rzekł z prostotą. — Sia 
daj. Trzeba uregulować tę sprawę. 

Gdy usiadła naprzeciwko niego, po­
słusznie i snokoinie, złożył swe wielkie 
ręce i przemówił bez pośpiechu 

—: Wiem oddawna że masz kochanka 
Półtora roku temu odebrałem list bezi­
mienny, którym zwracano mi uwagę na 
Huguenis'a. Zachowanie two*e było nie­
nagannie z pozoru a szpiegostwo nie le­
ży v. moim charakterze. Nie uczyniłem 
też nic... Dziś ten list zawieruszy? się do 
mojej koresrrndencji 1 dzięki fatalnemu 

roztargnieniu z mojej strony... Dość. 
że nareszcie pozwo! ć sob:e mog^ na 
szczerość w stosunku do ciebie. Kochasz 
innego mężczyznę — a ja kocham inną 

Pani .Tarrer chs ten przyjęta, z obu­
rzeniem. Uniosła ffiowe ood tą obelgą, a 
Marceli Jarrier uśmcchnął słę, 

— Przypuszczam, że cieb :e to nie 
zdziw? Wet za wet. moja droga. Czem 
że była dla mn ;e już oddawna? Świetną 
panią domu uznaję to w zupełności, i do 
brą matką d'a fi^rma'ne'v. Alę dla 
mnie? Kochanką? Nie pozostało po tern 
już śladu. Towarzyszką życa? Żyliśmy 
obok siebe. lecz bez _ żadnej snóini 

Wspólniczką w interesach? Nie pamię­
tam już odległej daty, gdy przestała cal 
kowicie zajmować się moją. walką o 
byt!.... ;-..-

Maqui milczała. Patrzyła na dywan, 
machnalnie obracając dwema palcam' 
prawej ręki. pierścionek na lewej. 

I Jarrier także zami'!kł na chwilę. Zda 
wato się. że wróciił w myśli do jakiegoś 
momentu z przeszłości — chwili samot­
ności czy też cierpenia, albo do'chWi.'i 
nowego życia^ przemiany gdy nćwa fala 
uderzyła o skalę zaschłego serca. 

— Jakkolwiek było, nigdy dotąd n e 
czułem się uprawniony opuścić ciche 
dla kobiety, którą kocham... Z powodu 
(Jcrmaine'y. Dziecko to jest tak. przy­
wiązane, tak wrażljwe... Potrzebuje do­
mowego' ogniska. Z chwiiią gdy zostai 
stwierdzony obopólny stan... naszego 
ducha, nie byłoby rzeczą trudną posta­
nowić o naszym losie, gdvby nie oma.... 
Chciałbym wiedzieć, co o tern myślsz, 
bo uważam, żc nic należy przeciągać tej 
sytuacji. 

Tym razem spotkały sie k:h snojrzc-
rr.a. Wzrok mężczyzny wyrażał spokoj­
ną stanowczość. Oczy kobiety zdradzały 
zdzwlenie i upokorzenie z powodu .tak 
spokojnej liikwidacji jej osoby.... A może 
szybką ocenę stosunku, którego sztucz-

— A Komu powierzeń 
nad Germaine'ą? — zap^ 

— Tobie iak sądzę, jeżeli wszystkie 
winy wezmę na sieb;e. 

— A jednak woli cebie! 
Jarrier uśmiechnął się ponownie, tym 

razem jednak, już nie z ironja, a!o z sło­
dyczą, S 

— Tak mi sio 'daje. Jest Jednakże 
bardz'cj normalne — zdaniem maiem — 

żeby -trzynastoletnia dziewczynka prze­
szła pod opiekę nowego oj-.a. niż pod o-
pickę innej matki. L-nwiem mam zamiar 
POślubć swo;ą icochankę a przypusz­
czam, że HuguóniS ?:rcbi to s..mo w sto­
sunku do ciebie. ; ••, 

Spojrzenie Maqu« zachwnło się i u-
i.r\ !o. Związek ten (tós był pewny... Dwa 
1;i-ta milosnesro stosunku odjęły już Hu-
e«ertisiowi wiele zaratu i — niestety!— 
stwierdzić o już musiała... Czy miała su, 
*toV35yzrtać do tego? • ̂ -^ f i f f lwl i^ . - -&J•'•: 

— K:e;na w. tern nic pewnego, żc 
wy|3e zamąż po raz drugi. Może poświę 
cę się córce... Spg 

Mąż zachowr.ł powagę. >>_».< -->-
Oc.zyw'ście! do nowego nakazu 
w każdym raale... Jesteś młoda 

samotność ino flaby ci się znudzić... 
' odwlecze, to nie uciecze.. A wobec 

lości GBii,ia:ue'v z Huguenis'em... 
ta zwleka ułatwiłaby — może — wszyst 

W sposób niewinny przewracał nóż 
w ranie. Z rytowala się, poruszyła się 
żywo: » 

— No. ale te projekty na przyszłość 
nie mogą,być zrcalizcwane natychmiast. 
Co postana,\viasz narazie? 

W każdym razie — myślała jej życie 
materialne — jakkolwiek znacznie ogra­
li '.•/• r.e — pozostanie wohie od trosk. 

Marceli Jarrier bawił sie nożem do 
rozcinania papieru. 

— Czy możesz wziąć pod uwagę 
możliwość.-.dalszego wspólnego życia, 

ratowan a pozorów dla zachowania dzie 
cku domu? Jeżeli tak jest. jakkolwiek 
przykro mi ze względu.na kobietę, któ­
ra jest wszystkiem dla mnie. poświecę 
sie i nie będę żądał rozwodu. 

Poryw nerwowe! ztośc. uniósł panią 
Jarrier, 

CHAŁATY na ulicach B y d g o s z ( M | e D o r n 7 u m i 
w y w o ł a ł y k r w a w e zajście. » . 
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w y w o ł a ł y 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Sprawa strzelaniny na ul. Niedźwie­

dzia, znalazła się na wokandzie trybu­
nału karnego tutejszego sądu okręgowe­
go. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 31-letni 
Boruch Bcrliner. kamasznik z Bydgosz­
czy. 

Dnia 24 sierpnia 1930 r. w niedziele, 
pojawiło się na ulicach Bydgoszczy 2-ch 
rabinów żydowskich w chałatach, z pej­
sami i wielkiemi brodami, którzy szli od 
dworca kolejowego w stronę Starego 
Rynku. Dhł tutejszej publiczności był to 
widok niezwykły i nawet nieznany, prze­
to zebrała sie grupa ludzi, idących na ni­
mi i przyglądających im się z ciekawoś­
cią. Na placu Teatralnym spytali oni st 
posterunkowego. Koralewskiego, o ulicę 
Długą, która im tenże wskazał, radząc 
przytem. aby dla uniknieca zb:egowiska 

pojechali samochodem, 
czego jednak nic uczynili, idąc dalej ku 
Staremu Rynkowi, a publiczność za ni­
mi. Nu Starym Rynku rabm weszli do 
bramy, a oskarżony Bcrliner doszedłszy 
do przybyłego na Rynek st. post. Kora­
lewskiego, zażądał w zdenerwowanym 

E] 

tonie rozpędzenia zbiegowiska. 
Nerwowość oskarżonego, jak jego' ną karę trzech i pól lat deżkWf_°wicz 

stanowisko w sprawie rozproszenia pu­
bliczności, wywołało u niektórych reak­
cje, za którym kilka osób udało się w 
stronę ul. Niedźwiedzia. Okrwk i jednak, 
jakie wznoszono pod jego adresem, niei 

« A d r * " * w y j a z d u 
argumentowały, aby chciano w 
go zaj.'ć rtan iwisko agresywM i komitet olimpijski ustosu 
bezpieczne Nagle oskarżorlvl do wyjazdu hokeistów z < 
bramy przv ul. Niedźwiedzia^ ze względu na brak spraw* 
ni zowąd, dał strzał do pubbca o formy naszych zawodnił 
iącej na ulicy i oddalonej od n» ziąć za podstawę porówn 
G met rów. Kula ugodziła Czesw obvlv one raczej ujemne i r 
laka w noge. , przeciwko wysłaniu repre 

Na to wpadł do bramy POSW iki do Ameryki. Jednakże w 
Koralewski, żądając od oskarfl onnych wpływów, zdołał 
tychmiastowego oddania broni, ciego związku hokeja na k 
skarżony nic uczynił tego. P« 'Wać objazd po St. Zjednc 
wv chciał mu siła broń odew em się zajął orzedewszyst 
czas szamotania s'ę, J 

obadwai upadli na scW" 
Sień w tym czasie zapełniła » 
blicznością. Oskarżony podaj 
kania sie z posterunkowym, soi 
schodach, oddał jeszcze 4 strzan > 
ne publiczności znajdującej « | . 
z których jeden ugodził W « 
Kławitera w kolano. Przv 
strzałów przez oskarżonego. » 
dzlła potr/eba obrony własnwj <m. 14,30 1 w niedziele o 1 
na konieczność. nem w Hclcnowie. Dru 

Klawitcr wskutek otrzyrnw fska przyjeżdża w swym r 
tu utracił nogę, którą mu potem nvm składzie, a mianov 
wano. Jt Q°ldblum. Hirszberg. Rc 

Oskarżyciel publ cznv wni*Pman, Rozner I I , Orynb 
n°wicz. Hokeistami o mi 
łe!klasie są: Goldblum oraz 

Sad. biorąc pod uwagę. * e J 5 ^ . *e gra tego wyrówm 
nie bvi jeszcze karany. wyiiW^budzl napewno w Łodz 
karę półtora roku wiezienia, f^owanie. gdyż warunki 

Warszawsc 
JT.doczekaliśmy przyj 
7 -''icyny hokejowej r> 

Pozwoli ocenić nai 
!_ n'5zvch czołowych h, 
fa ZAZS (Warszawa) z 

, v % muyi , vvm i i i iu i C 
^^yźszych spotkań sa P 

KONIE stratowały MLECZARK̂ SSS 
^ w y przebieg gry. Sprawca un ikną ł samosądu. 

Z Wilna donoszą: 
Nad ranem na trakcie wnobliżu Mar 

kuć miał miejsce następni-tcy wypadek* 
Z powodit dnia rynkowego nrzcc'agafa 
w khcrunk 11 miasta znaczna 'lość furma 
nek włośc'ań^k'ch. M ;edzv innvmf je­
chał również nfeiak' V.. Cimner. który 
chcąc wyprzedzić inne furmanki wz ;ął 
••tueco na szybkie trmno*' skutkiem czc 
go. wl?chaf na mlcczarke Helenę Roga 
czową. mieszkankę ooblt«klel .wsi Kro 
piwmca. która doznała 

ooważnycli obrażeń" 

Przestraszony wieśniak usiło^S 
co wywołało zrozumiałe 
włościan, którzy zaczęli go fcł 
wiajac s'e samosądu O m n e f g 
mańkę i schował sk* do ic l rmlct 
na ul. Subocz. Ścigający go TĄ 
wówczas konia f ulolcowawsz^* 
ranna Rogaczowa zawieźli ^ J j j p f c e 
iatu. skąd przew ;eziouo ia do Lwowa 
ium pogrtowla rafunkowert fetn. 
nózWi zgłoisit s'ę do komisnfig^J^mierzy sie 

Z i e e p o b i ł H e r o d a 
R o z p r a w a na ko?ki. 

fe na Herod? i dotkliwie ł j ^ ' M a z a k ó w . zdccvdow 
rod p:zez dłuższy czas bv ł ' n , s 

FJłcj, 

(Poręba Korz-
CPOiał zmusić 

Heroda, by 
Na tern tle 

Z Sosnowca donoszą: 
2-i-lctni M'chał .lan'k 

kow«':a- DOW. Olkuski) 
swego teścia Fr&nc'szka 
mu zapfsał zagrodę i pol 
wynikały -sprzeczki. , 

W kwietniu uh. roku Tarrrk wczwnf 
swefo i-r;'ta 20-letnfeTO Bronisława °-
raz R24etniesro oka- Wl-olaia lai.ika • 
uzbroiwszy Ich w kolki z płotu nostaao 
wi ł zanvbć sie tc<cfa przy' ^WUdkach 
czv odo-sz^ grunt Odpowiedź nie wv 
padła pomv<!n'c. gdyż Jankowie rzua"-

stanic reorcze 
znów nrzed 

W spotkaniu n 
«/łip'-.,i zKr>mti j>.c UV -«nwrZy SIC Ona Z rep 

"'ca któremu wnrawdzfc a . r ^ą Lodzi, w której 
'ono, le.-z spru-zadzono nrotoK^JJjje S | c szereg pierwsze 

Sili w ' m 0 i - ' a c v c r i s , < 

C escm, uzyskanym n; 
Lodzenie chcąc p 
"wowsklel public: 

li sf n 

ero u WF.UZ u i u z s z y ezu-s i>»» kj. 
do pracv i do końca żvc:a b ^wszorzędny skład 

pozostał niemowa pełna parado mo 
Obecnie sad okręgowy ro*' |„ ,?o zwycięstwa. Sv 

snr^we Janików oM;arżrmvch'2 " ^ ' e o tyle lepsza, ż 
ciężkiego uszikodzenki ciała 
dowodn'euia Im w ; nv rkaizal;.i -M 

1 M'chala- Janików po t r zv j J j J O J T O O 
zicira. z.imieniniąccgo dom T 
Oraz Mikołaja Janika na 2 lal*^ 
w'czVnia. wszystkich 
praw. 

LWÓW DRŻ; 
^ody niedzielne 
P^ska misze: 

• d n do *^vych ameryk?n^kich iton, 
dwiosza: -| Ameryk! 

cyj i wynosi efcełn 100" 
Z Warszawy 
Na skutek hiterwencii orean 

kobiecych u rzodu USA. władi-ze a;r.erv 
kań«k!e powzięły dccyzie dopuszczenia 
do Stanów Zjednoczonych mężów wszy 
stkich zen. które orzebvwa ;a w Amcry 
ce 1 posiadała krajowe obywimtclstwo 
Postanowienie to ma szczególne zna 
czen:e dla. Polski. g''vż według przv1-il". 
żonych obliczeń w Polsce Tczba tak fch 
mężów nie mogących dostać s'ę do 

Sensacyji 
R V A % I M w?z- 12-ei w noł w sc 

Cv* w Warszawie od 
^f l , v m ccz bokserski 1 

€ > InipuJ stołecznego klubu 
? v m zespołem łódzkim 

— Nie! — krzyknęła. — Nie chcę! 
Gdyby wirna była tylko po mojej stro­
nie... zerwałabym z Armandem. Ale wo 
bec tego, że masz kochankę, która jest Ci 
tak droga, idź sobie! Ożeń się z nią! 
Ne będę już mogła patrzeć na ciebie! 

Jarrier słuchał, lego nielogicznego 
wybuchu śmiejąc sie sarkastycznie. 

— No, moja droga Maqui. widize, że 
dość łatwo decydujesz sie pozbyć się 
Huguen s'a. Zdaje mi się, że cały wasz! 
stosunek nie był bardzo solidny... Gdy 
ja natomiast kocham głęboko i nigdy nie 
wyrzeknę się kobiety, która darzy mnie 
swem uczuciem. 

— To możlwe? — zawołała, tym ra 
zem zupehre tracąc równowagę. — Jes­
teś świętym aa ja potworem, naturalnie! 
Ja... 

— Chodzi o to — przerwał jej. — 
żeby Germaiine'a nie została ofiarą... 

— A wiec trzeba jej pozostawić pra 
wo wyboru! Twoja szlachetna dusza be 
dz.ie miała spokój. 

Jarrier zastanowił sie. Wkońcu, dla 
czego nie? Było wszystko jedno, czy 
dziewczynka zostanie ofiarą rozterki! i 
złego pożycia rodziców, czy też sama po 
stanowi o sobie?.. Niewątpliwie tylko ta 
z stron, którą darzyła wekszem przy­
wiązaniem, wyleczyć ją będzie mogła 
z ran serca .Było to dziecko zdrowe i 
w*esołe. ale obdarzone głęboką wrażli­
wością... 

Zadzwoni?. Ponownie ukazała sie słu 
żaea. 

— Poprosić tutaj panienkę. 
Dobrze rozrośnięta na swoje lat trzy 

naście, już dorastająca panienka, pewna 
siebie w ruchach I postawie, ukajała się 
7. zręcznością laleczki. 

Ojcec przyciągnął ją do siebie. 
w Mamy ci coś do powiedzenia... CośJ. 

W większości wypadkówjm 
•:-.!ii;'-k P k rtSafu , 

sie odwiedzania ojczyzny- n0:, fei J-^a ostatnio bardzo s 
j mężów. Konsula: amcrekańsK', D na<j dochodzeniem. 
! szawle otrzymał < zaw-fadorfl^ rj^.-^lsce w sorawie Pe 
władz amorvkańsk?ch z W * lego w organizową r' 

\ o udzielenie wiz w.iazdowvcn n ^ ^ 0 - Prasa ffńsKa ood 
• oderwanych od swoch a n i e ł % ? a ? v ' wmrawdzle zaanc 
I żon obywateli polskich. br^j^owa^hi zawodów z 

w w Polsce ' oodcz 

nrzyKrcRO. niestety, moja 0*1 
Postanowiliśmy z matką lW0J'«ą 

t u i — 
F inowie 

się. 

w Italii ale 
"•"ewłnnia Niirmiego 

Petkiewfcz me 1 

i«, 0 « n l , | U y c h k o , t ) u l > a w | 
caU Łń.tł mól 

•Cufe" 

skromnych warunkach... Zost^v 

co będze miał więcej p i e n i e ^ Ł r S ^ * ' 
Pomyłka ojca ujawniła Ple ̂ JjJ1« y,,^ 

co w Germalne brał za uctĄjT 
zdolnością odgrywania kon*** »**Ut, , ™«™Tłl» tod«l«n 
\yą tylu (MecJom.-.. 1 Sw*"*«» a n i s ł 

Dotąd umilejętnle u d a w a j l t t * + a l 

Zdemaskowana przez dkoilcgS [ .Qł5'°»i 
zała sie tern, czem była w " s^lffi^S 
tworem doby obecne], istota ^ » < 3 , ! » w i , n i . 

S«AŁAITJK 
n a n i 

Ach! chcecie się rozwieś^ 
głos dz'ecięcy. 

Cień osiadł na jej czole. oP^ 
chmurzone oczy, nadąsana. 

— Tak — przyznał Jarn^-Aoj 
wany. — Robimy to z żalem- T u ­
szem wahaniu, ale... - % , ! v k j < : Sala Filharmo 

, ,, /?° trwa Rewia Klub 
ła sprawę dziewczynka toner" ^ T̂>or>fsv gimnastvczn 
agresyw :nym. . S ^ n o s z e a i e ciężarów 

Właśnie o to chodzi, m«w , 
— rzekł ojciec zdumiony. — c j t s > 
dizleć, u kogo wolałabyś póz06! Q f f 

Dziew-czynka cofnęła się U 5 * • 
ków. Wydawało się. że raczel-. 
z zaambarasowamiem. n i i z ""^ 

Wkońcu rzuciła brutalnie: „ -
— A kto zatrzymuje maja^ f 
Jarrier sponsowiał. Żona l 6 * 1 

dała przerażonemi oczyma: "'iii, 
— Co ty mówisz? 4 ^ 

Mówię, kto zatrzyinuj« | D 
no, słowem wszystko: auto, P j j j v , 
kanie, stopę życia? Nie cn^, >Ut 

i9B0ME 
'nit r«wel*eyi»t| pr 

h 2 czciach ł 24 o.ra 

5»ha pięknie \ 
'S. MSu B»lt»rakówna, M. E K u 

As," ' * W- Mora., E 

t 
ry. itatyatkt i sti 

ława Dobriyńl 

serca, ambitna l praktyczna, 
ryliko siebie. 

Marceli' Jarrier powstał 
jakby przytłoczony nag łym, 
w mUczeniu wyszedł t nok^H 

o t t | a — -•«. « I- 6.15, 8. 
Po kałdam pnedi 

ł*P«wniony. 

file:///vvbi
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^ e d g o s z A i e p 0 m 2 u m ! e n e n a d W o m L 

vafv, aby chciano* a w y j a z d u p o l s k i c h i i o l c e f s t ó w . 

" n ^ o S Z ^ d o ° m i t e t ? [ l m ™ ^ "stosunko-lD. T. Styka. 
„?Kih.^ k ai5211I-ł ,i? wyjazdu huk «yia/.uu nuKeistów z duża. 
ul. Niedźwiedzia*! ze względu na brak sprawdzia-

lał strzał do publicgo formy naszych zawodników. 
:y i oddalonej od njjtziać za podstawę porównania 
Kula ugodziła Czesio bvłv one raczej ujemne i prze-

orzeciwko wysłaniu reprezen-
ki do Ameryki. Jednakże wsku-
"onnych wpływów, zdołał pre-

związku hokeja na lodzie 
wać objazd po St. Zjednoczo-

8m się zajął przedewszystkiein 

re. 
padł do bramy po* 
. żądając od oskafl 
wcgo oddania brott 
lie uczynił tego. 
mu silą broń od 
•tania s'c, 
wal upadli na scb 
i czasie zapełniła 

Oskarżony podeg 
posterunkowym. OT. 
•ddał Jeszcze 4 strza*] 
mści znajdującej siO. 
jeden ugodził WŁł 

w kolano. Przv • 

znany malarz portrecista 
w Nowym Jorku. W tych warunkach 
Polski komitet olimpijski spóźnił sie z 
powodu nieporozumienia na dworzec 
główny w dniu odjazdu ekspedycji do N. 
Jorku, nie miała to bvć żadna demonstra­
cja wobec hokeistów, tern bardziej, że 
równocześnie orzeoież wyruszali nar­
ciarze, których wyjazd Polski komitet 
olimpijski poparł. 

K i - ; c : f < e n a l o d z i e . 
Warszawscy hokeiści w Łodz i . 

doczekaliśmy przyjazdu 
I fhriiyny hokejowej ÓN V.o-
un Dozwoli ocenić nal 'c 
n^zych czołowych l u . s-
a ZAZS (Warszawa) z Mak-

14.30 i w niedziele o godz. 
nem w Helcnowle. Drużyna 
Przyjeżdża w swym repre-

ogc. która mu i^tew n V m składzie, a mianowicie-
(u L?° ' d b łum, Hlrszberg. Rozma-

ciel publ-czny wOi« n-an. Rozner I I , Grynblatt i 
=ch i Pól lat cicżkw;°wic z. Hokeistami o między-

t i , e s s * : Q°ldblum oraz Roz-
rac pod uwagę, ż e * * J le gra tego wyrównanego 
zcze karany, wy iu^budz l napewno w Łodzi du-

rzez oskarżonego 
;ba obrony własr 
ność. 
r wskutek otrzymaftjm 

Po sobotniego spotkania deleguje 
Makkabi następująca drużynę: Feinberg 
lionigmann, Edelman; Laufer, Lauen-
burg. Dunkelman; Karmar, Kruk. Dru 
żvna ta wykazała się w ostatnich spotka' 
niach doskonaleni zgraniem i ambicją 
wobec tego mecz sobotni będzie również 
bardzo ciekawy. 

W niedziele oczekuje warszawiaków 
cięższa przeprawa z Unioncni, który na 
zawody powyższe deleguje następujący 
skfad: Braucr K.. Wegner, Gutek. Stef­
ka, Drcger, Wislawskj, Próchniewicz 
Musiałowicz I Brauer L. 

a roku wiezienia. Cwanie, gdyż warunki do ro 
^ v ź s z 

albowiem trzymający od ki l -
jak i staranna pielęgnacja 

— i ». , » • V / . >v U l , L i i i i i • _r » v / 

^Wyższych spotkań są p ierw 

Ł » w neIenowie zapewnia wyso-
fol<IO\VV n r , „ l . ; Przebieg gry. 

wieśniak u*!'W* 

L w ó w d r ż y p r z e d Ł o d z i ą . 
'Wody n iedz ie lne m a j ą specjalny p ieprzyk 

HIV 
tofó zrozumiale r 

:lórzv zaczęli go <cg 
samosądu Cknncr j j 
hował sie do ielrrtj 
>cz. Ścigający co tĄ 
on ta f ulokowawsr* a J w o w s k i 
»czowa zawiesi! do «'edzt| 
irzcwTzlono ia d o f l l j 4 L w o , v a m* . 
owla r i t w l c n w c * W T N L ^ L ^ * ' 
wfl sie do komisnm] > z m \ C R Z , T k a n , u 

nu «-nr i«-H, f« i . i3Nclar. i . v s l c 7 reprezen 

O ile mecz z Makkabi zapowiadał sie 
ciekawie, o tyle mecz z Unionem będzie 
emocjonującym, edyż Unioniści po ositat 
niej porażce z ŁKS-em, beda chcieli za 
demonstrować hokej w najlcpszem wy 
daniu. 

x:o:x 

S p o r t w K i l k u s ł o w a c h . 

(_) Wyjazd reprezentójcji bokserów'(—) Jutro o godzinie 11.30 odbędą się w 

I N stanic remrezentacja 

^ r o d a 

Broda i dotk l iw i M 

do końca żvcia 
pezn&tał i 
sad okręgowy 

pozostał niemowa Łl^a pełna 

oferwszorz 
I ^Jl W ł mogących się po-

m r ) „ f t

C e s c m, u?vskanvm na nie-
P^/Jt '-odmianie chcąc popisać 
ł ^ n . lwowskie! publiczności 

i amti iww »4<j0?j' ^Uzaków. zdecydowali się 
dłuższy czas bWJ j a s 

b ei-wszorredny skład 
r

ą r>ełna para do możliwie 
nł* om . Z x v vc i f s twa . Sytuacja 

i kow o*karzrmvcft c o tyle lepsza, że tym 
iS7<!<odzen'a clala ' ' 
« im w'nv .4c»z-al: ^ _ _ _ _ _ _ 

/ o d o n i , > i i ^ a u o i i Jf%.. JJb^. 
lanika na ? lara 0 Sensacyjny mecz boksersk i . 

wszystkich z c o ^ ? o d 2 . 1 2 . e , w n o f T , a . 
^ w Wa •rsza-wie odbędzie 

— ,zVna • m e c z b " ° l ' t s e r s ' < i oomię-
s t o , łccznego klubu Jord.m 

Z V f n zespołem łódzkim fKP. 

razem drużyna bcdzDe znacznie s'Infej 
sza. złoża sie na nia bowiem przedsta­
wiciele prawfe wszystkich klubów, 
imiennie wyglądać będzie drużyna iwo 
wsika najprawdopodobniej: Romanow 
(Czarni). Szlrak (H.). Patra! (L). Koło-
dzicl (Cz). Edelman (Rekord). Latoska 
(I .)• Gross (H). Cvba <V. 

Zawody nfedz'e!ne maia leszcze ten 
specialny pieprzyk- żr spotkanie Grossa 
z łodziiian'nem Stalilcm I zadecyduje, kto 
rv z nich reprezentować bedzile pic; 
ciarstwo żvdowsk'c w Polsce ra M ą k a 
biadzie w Palestynie. Po żalem wśród 
bokserów łódzkich znaidz ;c sie Climle-
IcwsJd. który zwyciężył Maichrzyckfe-
go. dalei ATSk'. Sewervniak. Stibbe itp. 

Wzkłch na tnięcizyiniastowy mecz ze' 
Lwowem nastąpił w piątek w godzinach, 
wieczornych z dworca kaliskiego. Kie 
rowu.kiem ekspedycjj Jest p. Wodzisław 
k i . 

(—) Przyznanie wielkiej nagrody ho­
norowej sportowej na r. 1931 Januszowi 
Kusocińsk emu, spotkało sie z uznaniem 
całego społeczeństwa. Jako motywy na 
dania nagrody komisja podaje zupełnie 
słusznie, że Kusociński wyróżnił się licz 
nemi zwycięstwami na' boiskach czes­
kich, austriackich, fińskich, francuskich 
i belgijskich przez co zasłużył się dobrze 
dja propagandy imienia polskiego zagra­
nicą; zdobył szereg tytułów mistrzow­
skich i rekordów polskich, zrównał się z 
najsławniejszymi sportowcami świata: 
uzyskał te wyniki dzięki wytrwałej i rze 
telnej pracy. 

(— Francuski Zw. Pifki Nożnej posta 
nowił na swem ostatniem posiedzeniu u-
tworzyć ligę zawodową, która rozpocz­
nie swe mistrzostwa w sezonie 1932— 
1933 r. 

(—) Na igrzyskach hokejowych w La 
ke Placid barw Stanów Zjednoczonych 
będzie bronić New Jork, gdyż po poko­
naniu Bostonu w stosunku 1:0, okazał 
«ię najsilniejszym zespołom amerykań­
skim 

(—) Wzorem wytrwałości i dobrego 
konserwowania siies może być słynny 
lekkoatleta i rekoiadzista RItola, który 
pomimo swego poważnego, jak na lekko 
atletę wieku (40 lat) ma zamiar starto­
wać znów na Olimpiadzie w Los Ange 
les w biegach na 5 i 10 kim Okazuje się 
więc. że Nurmi wobec Rrtoli jest jeszcze 
b. młody. 

„CHAM" 
na ekranie kina ,CAS!NO 

\V'cUv9C naiawilsko EJłzy OrwszkoweJ ntoro 
wato drogę t» elwiwn pkoknei) ł sslachettie) posta 
al ,,ChałTM'\ proertfrgo chtopa. rybaUca, który 
wcielił w *ycic na1<a* prr^bacearia I imiło^łirdizia 
iła/kae Chrj-s^sowy, tak doszczętne zapcnnma 
ny 

w epoce współczesne!. 
ZnaikcunJta powieść Orzc««Bk<iwci olrła na e 

kramie w przeróbce Mruowetf, wedlu* sceaairju 

sali ŁTSG przy ul. Zakątnej 82 finałowe 
potkania bokserskie o tytuły mistrzów 

bokserskich Łodzi na rok 1932 dla junio­
rów. 

Pominąwszy że sala ŁTSG nadaje się 
wprost idealnie do rozgrywania zawo­
dów bokserskich, gdyż przez umieszczę 
nie podwyższonego ringu na środku sali 
umożliwiono obserwowanie walk ze 
wszystkich stron, zacięty przebieg 
każdego spotkania trzyma widza w sta-
ym napięciu a co poza tern idzie propa­

gandowa strona powyższej imprezy zo­
stała w całej pełni osiągniętą. 

i k i c h A o n , 

.lak" wfadomo. bokserzy warszaw­
skiej MakkaW utworzyli niedawno no­
wy klub l>olkserski nod nazwa . Jordan'* 
i w najbliższą g*wfeteh beda no raz 
pierwszy pod nowa frma. 

R a d i o - k ą c i k 

wynoj i ckcłn t J M U r m i — P e t k i e w i c z . 
F inowie boją s ię s k a n d a l u . <cszośCi w y p a d k i „ 

rrantek z Polsk'' 
'zania ojczyzny- #

n ° r « l ostatnio bardzo szeroko 
>:isulaf amcrykańsK/Ł ^'e^nad dochodzeniem, prowa 
irzymał _ zawładorn^, ^Isce w sorawie Petklewi-
^rvkańsk;ch z ^ " f r l h i ] ^ w onranteową f ,lu siar 

wiz w i a z d o w v c B e ? o , :e 
h od swoich 
sieli polskich. 

amcrC^ 
Prasa ffńsKa podaje, że 

bVł worawdzle zaangażowa 
''zowaw^i zawodów z udzia-

,ei?o w p n i s c e ,• podczas nie-
r a r t u w Italii ale jt ' w n«»n'. aie 

niestety, moja QJl H o i ^ , , , , , , , N u r t n l C e 0 

smy z matką tW0J*F«i<:, 

:hcecie się rozwieś^* 
;cy. 
adł na Jej czole. oP" 
oczy, nadąsana. 
— przyznał Jarricf-Jy,, 
Robimy to z żalem. • ; 

niu. ale... 
FY kim ja zostanę?' 1 

dziewczynka tonem 
m. 
•nie o to chodzi, rnGJJJ 
Jec zdumiony. — c W . 
'go wolałabyś poz^Jn t « . 

«ta O f t f 

* Petkiewfcz nie posiada 

dowodów na piśmie, stwierdzających 
faktycznie winę Nurmiceo. 

Specjalna komisia w skład któraj 
wchodzi także w roli obserwatora 
przedstawiciel PZLA. prowadzi odpowie 
dnie dochodzenia, które i^dnak się orze 
clłużaja- gdvż chodzi o iak naibairc!tz;i-j 
skrupulatne f wszechstronne zhadan'e 
sprawy. Fińskt Związek Lekkoatletyce 
ny interesuie sie bardzo nowA^ższa spra­
wą f zwrócfł s''e hiż do PZLA. w fi-J 
kwest jt. 

a t k a s p o r t o w a 
na n iedz ie lę z i m o w ą . 

Sala Fitharmonit. od 
</fc\I }jo trwa Rewia Klubów Ży-

tv ! 5 > 1 s y gimnastyczne, gry 
"Odnoszeuie ciężarów f td) 

:vnka cofnęła $H 
iwalo się. że racz^ 
isowapiem. niż z 
i rzucla brutalnie: .fj 
> zatrzymuje mająt^ • 
sponsowiał. Żona F 
iżonemi oczyma: 
V mów»z? 
«C kto zat rzymttJ f j l . A."s' k '-, ,w. 
wszystko: auto. P l«X>-Ci ,u t ' e W 1 

„ B O M B A " 
snit rewelteyjnt! preml«ry 

S^ha p i ę k n i e g r a ! " 

4^ ?*f 

wna, M. Barifiłlslta, 
, r'en6wn», I. Róiyńika. M. Da-

?«kl. W M o r l > - £. Rawtki. 

ę życia? Nie cl>J 
warunkach... Zost'., 

i J. Walln. 
hory, ttatystkt i statyści! 

°prawa dtkoracyjnal Rew] a 
w a r u n k u ^fZAS ^ " ' • ' • • r c h k o . H « 6 w i 

mai więcej p i e n i C ^ C J S ^ ^ i * * cat. Łod* mówł 
ojca uijawnifa ^^JL[ * GrJ"T 

laine hrnł uc i^ f ' k * l»^ Ł < J -CLte" laine brał za uc 
odgrywania kom 0 0" 
ieoiom... 
umiejętnie udawał* 
rana przez olkodic^! 
n, czem była w &^fcy Ł

 B 1 s 
by obecnej. Istota J*> 
itną I praktyczni * 

p°P«larny«h łodtlao "•ali, 
^ ) | 1 ' ^^ l > ^ t ' " ' i s taw> Dobriyńikl»|o 

^ S f e ^ T t u o i i e . od 1 tl. de 4 it. 50 
| Q Ą B ,V. b l l ?Ww w b iun . podróży 

(Piotrkowika 65). 

Jarrier powstał 
tłoczony nagłym 4 

| s ^Unia . o tf. 6.15, 8.15 1 10.15-
• Po kazdam przedstawienia. 
ł*pewniony. 

Hokej: lodowlskn Helenów. godz. 
14,30 mecz hokejowy ŹASS (Warszawa) 
— Maldcabl (Łódź) 

Ping-pong: lokal Szternu godz. !9 
Turniej pfng-pongowy z udztałem Gwia 
zdv warszawskiej i czołowych klubów 
łódzkich. 

Zebrania: Sala Radv Micisk'ei. Po­
morska 16: Walne Zebranie ł.OZPN-u. 

Gry sportowe: *ala Nicmleckieeo G!m 
nazjum. god'z, 17: czwórmecz cIct spor­
towych z udziałem warszawskie! Po­
lonii, oraz HKS. ŁKS. IKP i trhimphn. 

Niedziela: 
Hokej: Lodowfsko ?KS: srodz. 10 

mecz o mistrzostwo ŁKS — Trfumph. 
Lodowisko Helenów: podiz. 12 mecz 

Towarzyski ŻASS (Warszawa) — U-
niom (Łódź> 

Roks: Sala ŁTSG. finały mistrzostw 
juniorów. 

Gry sp.orfowe: Sala Ośrodka WF 
przy ul. N.-T?jrgPAve.f: od codz. 9,1 S 
przed poIudn!em f od godlz. 16 no poł. 
dalszy cfag mistrzostw w keszyków^ke 
żeńska kl . B. i slaktówke męską ki. 
B i C. 

P'ng-pongj Lokal Sfernu. eodz. 17 
drugi dzień faroieju z udziałem Gwiazdy 
(Warszawa) 

^za opracowaiiieso przea proł. Mef)MH Szyjkaw 
sk.ieKo. pod kiemułłciwn rezysejskiin Ja»ia No,wi-

Zdzdw^by się zapewne BUza Orzeszkowa 
eryby }ej kto* qfzopov >.ctokit, t? .Chaitti" W> 
ftsąit przcrc^iany na fl'm... diwl^kiciwy, I zre 
sztą wMa osób, kt6re srły na preirrjeirę ,,C 
ma" nic wierryte. aby z nrzioiitJcwiej dtn^cmi 
apiiscitni nowctli udało gle, zrceAizować pelon dy-
namiloi, ruchu 1 tempa fYim. 

D tea to z.ę mz ie&'-rt te docyduje opraco-
waiaie itoma<.u. cayH *«-N.Mr-ii»Ł P?r,f. Szyjkowsk; 
•wyłwat z mrweli rec^'v neij»'aw'icjsize usuns? 
iiiepcitiraebny balast O?'GÓ'V 'I p:>v.ia./.'.ł a.koję 

W Je.'>3 c.-it<>'.: 
„Oioim" Or^3sri<ov sj Jest jedna, z naźiwiiet-

nie^zych nowel pnłsfcHi — t e»tvoipoiskiicli wojó 
Je. Ta św*etnfi'.1ć po!< '•> na trcSc! i na fonnle; 
a$'ą łitcSc*; :e*Jt zcsaidiii. -rńe wieł;iłJste i jiieTmicn 
ne, r.pjhr'c-l>-i w*trer -~it.ee ht'.la ozfowieka w 
•te.m Sita-rciii Dobra z.- Ztciti, k!'ire aaitOffca roz-
łodyga na dwóch p'--.«^yanac!:. wldokrcrtnle 
sH.or.t.rs î-dw.mych. 1. r,C4nol Paiwln i Frrnki Jes: 
potaa. p?j5#i draimcityc-iwj '/ra«6d|r\ dwóch sPnze-z 
nych żyw.iclów, a roracem ł koiłfl'lktemi dwóch 
ptci I dwóch środr .\ rM i dw'ch odwlemiycli 
wprr-.tw cjT>vfl!«r>wr»ivch, wezitcowych. 

Bobtutełika powo-c 1, FraiAa /• na ekra 
me ciwo ..zdtiinor w?na". Jeit ona Jędina * 
tych njiiijonów dzfcv izat wiedkieEio nrlasta, k*J>-
re kirzyw<V: 1o*. O-i brzTO)boii!;t;i MuiTil^ttó do 
dwSewceyny wU-zne; Jw»! ozasami tylko Jedea 
krok... Frainka stacza $»e coraz nlźaj... Ale w i»: 
Borszyim <Ha }ci źycin nKxro«n '̂a vkam<]e s\e ra-
dogny | nomień sxor ?ie'a. Fra.-ki ocatont prsez 
iekarza d^tajc Kle na w^e!. V > zKiefkti i hoi!.. 
lomet wJce o byt w v iclWeni mic.<clc prz^ cho-
dzfspokói '• ci'jza cwloATnei wsi po!?k:e]. Vs"krót 
oe potom spot.kan:c z ..chajnom" Mifoić. $lub, 
Ale Frunica nile umie ocen/ó 

sweto szczęścia 
nie potraifl Uaewuowad «»!achetrezo clifopa. kfó-
ry Ją przysairn^ł | zdradza KułiTimacyJujim punk­
tem fiSmu Jost po>wTót T-'̂ affKk̂  do me*a .po u-
cIeoz*.e do miasta. W dugry j«i P<> wiełu pomyl 
kaoh źyoiowych naste-rwje przemiana. Chce od­
kupić swój grzech 1 popetnta samotółstwo. 

Najjlepsizym opi/ode.m firnu jeit fia/gmeflt ilu-
lm w Ł w ^ a l e m , I ttumem wieśniaków zebra­
nych PRZED kościołem, i procesją na tle dzwonów 
i śpiewów chóiraJnych, odtworzonych z cr.ysto-
ścln 1 precyzją, ,<w*adcząca zaszczytnie o techn! 
ce knrajowych zdjęć dfwletowyth. 

Pr7.eniesJen,e akcji m teren wsi łowłoklej ce­
lem pcJcaeanta w Polsce I za.grajticfl prześlicznych 
sitroiJów ludowych — w rrrtejsce szarych 1 etno-
graflozrrie itleipolskYh ubrań ntdralomeńskłoh — 
jest koncesja na rzeetz optytó kina. 

Dodatnto wyipadlia kiscenteacja znanej piosenki 
Montazk'; o prza îiiozjlcaich w rładnej tatonpreta. 
cjl młodych Śpiewaczek. Ireny Cara ero i Zuzan­
ny Ka/r*n. 

Tj*utowyim „Cha-mem" Jest Mieczysła,w Cy-
buflsslki, artysta ujnntjajcy, kitellaontny ( adolny. 
Jego gra pod względem mlm^tsaym Jest popraw 
na, acskoiwieJk zarzucić rmi można. Jak na „cha 
ma" 

zbytnią dellkałnoić rysów, 
SPecJcHr* uznanie należy si* Krystynie AnkwI-
ozównie, która z przejęciem ', szczerością, wcie 
Kia sie w postać Franki oraiz opetatorowt Alber 
towt Wywence za przejlczne Ifrajobraay 

Na ted naijszybsrzej, TBUbosisfM bczposredrrfej 
dradze pawln'ea iilm o ..Choante" saaniesć cliwata 
polskiiet) rnjtoikl J piękno CoJskJeao ludm — oJ> 
cym* 

Raszyn, niedziela. 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa, 11.58 Syenal 

czasu, li.05 Program na dzień bież., 12.10 Kom. 
nietcorol., 12 15 Poranek symfoniczny, 14.00 Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba, wysęł. dyr. S. 
Medrzecki, 14.20—14.40 Piosenki w wyk. chóru 
Orna, 14.40 Czy warto prowadzić pasiekę? dia­
log w opracowaniu K. Bajorka, 15.00—15.55 
Zespól St. Rachonla 1 chór Dana. 15.55—16JO 
Program dla dzieci starszych, 16.20 Orkiestra 
Różewicza (płyty), 16.40 O bólu głowy, wygi. 
dr. Jerzy Szpakowski, 16.55 Arje 1 duety w 
wyk. J. Kiepury 1 Lotty Lehmann, 17.15 Ojców 
w zimie, wygt. proł. A. Janowski, 17.30 Wia­
domości przyjemne 1 pożyteczne, 17.45—1S.15 
Utwory fortepianowe w wyk. Olgi lUwiickiej I 
komunikaty, 1S.15—19.00 Koncert orkiestry P. 
Radja, 19.00 Rozmaitości, 19.25 Marsze wojsko­
we (płyty), 19.40 Program na dzień nast., 19.45 
—20.15 Słuchowisko, 20.15—21.40 Koncert po­
pularny, 21.40—21.55 Kwad-ans literacki. J. Wo 
łoszynowski: Chuda ręka pana dyktatora, roz 
dział z powieści Rok 1863, 21.55 - 22.40 Recital 
fortepianowy L. Szplnalsklczo, 22.40 Komunika 
ty. 22.45 Wiadomości s;.-crtowe, 23.00—24.0'; 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, niedziela. 
10.25 Nabożeństwo. 11.58 Sygnał czasu 

program na dzień blei., K.10—14.20 Tr. z W-wy 
14.20 Ks. U. Rosiński: Pokqd mamy zdążać 
14.40—16.20 Tr. z W-wy, 16.20 Intermezzo mu­
zyczne w wyk. p. B. Ubanosa na gitarze, 16.40 
Odczyt z W-wy. 16.55 Popularne piosenki po! 
h!;le (płyty), 17.15-19.00 lr. z W-wy, 22.45 Ko 
munlkaty sportowe, 2" i Program na d/i.:n 
nast., 23.00 Muzyka le'rka ! tr.ineczna. 

KOEMOSWUSTER!' MISEN, n!edz!ela. 
11.00-11.30 Listy I c'-:eła Frvder.vka Wiel­

kiego, recytuje M. . Irńtha, 11.30-14.30 Koii-
cert popularny, 14.30—15.00 P. A. Ehleis: Dzie­
ło poety Erntta Włecjiertą, 15..-0 Koto śpiewa­
cze: , Dcutschland", wyk. E. ZilliiiRcr I In., ISM 
—16.00 D. A. Bernatz" : Na wyspach Bissn^o 
w 1930-31 r.. 18.00—18 ) W. Egsert: Robolnl-
cy niemieccy a prol:lcin reparacyjny. 18,30— 
19.00 Młodzież przemawia. Co myślimy obec­
nie. 20.00 Tran Sm. ze Szlntgartu. 22.30 Komuni­
katy, nast. muzyka trneezna. 
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Ż Y C I E E K O M O M I C Z . E . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 31.00, Paryż 235.00, Praga 3/7.00 — 
379.00, Wiedeń 79.30— 79.yO, Zurych £7.40, Ber­

lin 47.00—47.40 wpłaty na Watszawc Katon r 
i Poznań 47.15-^-47.35, Gdańsk 57.50-;'./.02, t o 
graficzne wpłaty na Warszawę 57.49 -57-i'iO. 

Londyn. Nowy Jork 345.00, Paryż 87-56, B > 
lin 14.59. Montreal 403.75. Amstcrdain 8J56.50. 
Bruksela 24.73,50, Włochy 68,62, izwajcaiji 
17.56,50, Kopenhaga 13.17, Sztokholm 17.85 i,', 
Praga 116^0, Budapeszt 27W, Rumu: ja 577-J. 
Wiedeń 30.00, Warszawa 31.00. 

Paryż. Londyn 87.60. Nowy Jork 25.09,50 
Szwajcarja 495.00. Warszawa 285.00. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 22 stycznia. Loco 6.70, styczeń 

—, luty 6.56, marzec 6.65, kiw/.cień 6.72, czerwiec 
6.88, Upiec 6.98, sierpień 7.05, wrzesień 7.13, paź­
dziernik 7.21, listopad 7.29, grudzień 7.27. 

Liverpool, 22 stycznia. Loco 5.52, styczet 
5.22, luty 5.20. marzec 5.18, kwiecień 5.17, ma! 
5.16, czerwiec 5.16, Upiec 5.16, sierpień 5.1S, 
wrzesień 5.17, październik 5.18, listopad 5.20. 
grudzień 523. styczeń 524. 

Liverpool, 22 stycznia. Egipska. Loco 6.40, stł 
czeń 6.93, marzec 7.09, maj 7.27, lipi-.c 7.44, paź­
dziernik 7.69, listopad 7.75, grudzień 7.84. 

Waluty, dewizy i akt»e 
na giełdzie warszawskiej 

ZNACZNA ZWYŻKA HOLANDJL 
Z kursów europejskich wyróżniły sie nastę­

pujące zwyżki: Holandia — 50 gr., Londyn — 
20 — 17 gr_ Paryż 1 jjnr., Praga 0.5 gr. Bez zmia­
ny notowano E?!gjc i Nowy Jork — kabel. Słab­
sza była dcwir-.a na Zuiych o 6 gr. Kurs dolar* 
gctów\owcgo obniżył s:ę o 1-5 gr. 

DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH - USPO­
SOBIENIE SPOKOJNE. 

Pożyczki p.jr.i.owe były mało ruchliwe: do 
tranzakcyj doszło jedyrie Poż luwcntycyina — 
seryjna, która ut-zyina!a się nn poziomic noto­
wań poprzednich. Z i:-:.!yc!i papierów procento­
wych zakupywano — Konwersyjną |>o ccnic-i > 
zn;e!iioticj, 6-pr. Dolarowa, po kursie o 0.50 rr. 
słabszym. Stabilizacyjna ! lora zyskrła 0."0 rr. 
oraz listy i obligacje banków pc:ń.-iv.o\.ich perf 
usposobieniu utrzjmanyn. 

PRYWATNE PAPIERY 1<C' "TVJNE - B'~f 
\ JEKSZYC.I ZMIAN. 

W dziale listów z;.s<:.w -:vo!i panowała ten­
dencja utrzymana! tylko drobne odchyleni a-
tU)towa:)o nrzy dwucli aatunkach papiarć'/. S-
proc. I : ' >• Zastawae Tu w Kred. n\ V.'..; :;-.v. 
po newiivch wahaniach zy:.katy 0 25 pr"oc na ' 
sie oraz m. i iotrkowa w stos"- ku ć • notow i 
z dnia 12 b. ni. zniżyły s|i o 0.5̂  proc. Pora ti i 
obracano 4 i pól proc. I Z. T ;w. Krcr1 Zi' 
w W-wie. m. Radoma oraz m. Siedlec i .• I.ur-
sacli utrzymanych. 

PAPIERY r 
Pożyczki: Inwostyc 

ZE 7WIAZKH MARYNARZY 
RT^FRWY. 

Zarzctd Zw-iazku zawiadnmta wszyst 
kich marynarzy rezerwy f osoby zain* 
toresoAVP,ne Iż sekretariat młeścl sie w 
!rt!:alu Frderacil r w y ul. Piramowicza 
Nr. 1 p. 15 i jest r:zvnnv we wtoukf, 
czwnUW. piątki od jrodz 1 8 - 2 0 

Wzvwa s'e przeto wszvstkfch mary 
n-irzv rezwwy we wlnsr;vm Vh intere­
sie do rejestrowania sie 1 zaolsywartia 
na członków. 

Zarząd. 

WALNE ZEBRANIE W SEKCJI 
W ODZIEŻY TOW. RZEM. RESURSA 

W niedzielę 24 stycznia o godz 16 
pp. w sali klubowei ul Kilińskiego 123 
odbędzie sfe walne zebran'e sekcji mi>-
dzłezy Tow. Rzem. .Resursa" ze wzgle 
du na ważność obrad o liczne oraybycle 
uprasza 

Zarząd. 

Teatr Mlejtkl — Królewski film. 
Teatr Kameralny — Burza w szklance wody 
Teatr Popularny —r Włktoija 1 Jej huzar 
Teatr Geyera — Niech pęknio bornlba humoru. 
Bomba — Ta bomba plęjcnle gra 
Apollo — I Legjon pograniczny II Rango 
Bajka — Prawo do miłości. 

Capitol Światła 'wielkiego miasta. 
Caslno — Cham. 
Como — Maradu. 
Czary — I W sWłacli zdrajców, I I Gnlajzdo 

upiorów 
Grand Kino — Ułani, ułani chłopcy malowani 
Ludowy — Biały szatan. 
Luna — Bezimienni bohaterowie. 
Mimoza — Na zachodzie bez zmian 
Odeon — Pieśń trubadura 
Oświatowy — Dla dorosłych: Ich grzech; 

dJa miedz.: Człowiek z biczem. 
Palące — Człowiek, który zabił. 
Przedwiośnie — Z rozkazu k«l«*n*^zkl 
Rakieta — Moje słoneczko 
Resursa — Hrabina Paryża 
Splendld — „Afera mężatki". 

Wodewil — Pieśń trubadura 
Żaneta — Król Jazzu. 

i srr CO. Koiiw? yl-
na 40. 6-pr. Dolarowa ' ; Strbili/acyina 52. "-
55—52*5, Listy Zastawne RPoIrigo T3.25 i 9' . 
BOKrai. 83.25 i 94, Obi. I-C.KIP'. «25 i 94 ! br-
dowlane 93. 4 i pół proc. Zn"-.!('•- w v "- • 
wie 41 8-pr. m. \V-v.y KI.50 •-61.25—1)3.15. r: 
Piotrkowa 5^.50. m. Radomia 63. m. Siedjcc Rl 

AKCJE - LTRZYMA.-.E. 
Zebranie irlełdy akcyjnej ccci ..wały małe 

obroty prey tendencji utrzyr.;an*J. W dziale bra­
kowym obracano ab ml Banku Pol-klco po 
kursie utrzymanym. W d:iile metalurgii-?"-'-
przedmiotem tranzakcyj były akcje Ul-opa. ' -
re w stosunku do notowań poprz^d' : h ~mi;<i 
nic wyka-, ly. Inncmi papierami do tficj. !nyc> 
notowań nlo doszło. 

G I E l r V ZBOŻOWA 
Warszawa, 23.1. Urzędowa cedija Ol fry 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny ra 
UW kg. parytet waron Warszawa, w han:'lu hu--
towym, ładunkach wan;onowych. K'ir«y nstałon? 
na podstawie cen giełdowych: żyto 23.75-2' "t1. 
pszenilca 25.50—26. pszenica zbierana 25 — 2.e.."0, 
owies jednolity 23 — 24.50, owies zbierany 21 - -
21.50, Jęc/mleń na kaszę 21 — 21.50, Jęczmień 
browarniany 23.50 — 24.50. groch polny jadalny 
27 — 30. groch WWrtorja 30 — 244. rzeprk r> 
mov.-y 33 — 34. koniczyna czerwona 220 — 26". 
koniczyna biała .360 — 420, ma.ka pszenna Inksu-

j sowa 43 — 50. majda pszenna ODO ?8 — 43. n-"-
ka żytnia pytlowa 40 - 42. maka razowa ?1 -• 
32, maka sitkowa 31 — 32. otręby pszenne atali* 
15̂ 0 — 16. otręby średnie 15 — 15.50, otre1 

.'ytnie !? "0 — 13, kujfiv bilr.ne 24 — 25, kuci'v 
rzepakowe 19.50 — 20."0. kuchy słonccznikorc 
20 — 21, seradela podwójnie czvszczona 27 — 
29. łubin niebieski 15.50 — 17.50, łubin żółty 5fi 
— 20, wyka ?4 — 2ó, pelnszka 26 — 28, sienie 
lniane basis 90 proc. 36 — 38. Obroty średnie. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Tymoteuszowi 
Wschód słońca 7.30 
Zachód — 16.05 
Długość dnia 8.35 
Przybyło dnńa 0.55 
Tydzień 4. 

o 

£o i i S f i i ć 
1. Zupa pomidorowa ze śmietaną. 

Zając pieczony z buraczkami. 
Budyń orzechowy z szodonem, 

2. Barszciz z pasztecikami. 
Pularda fi la Marengo 
Polędwica po aneielsku. 
Jabłka w szlafrokach. 

u wyszedł z 
T J # 
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Po tamtej stron e Gibraltaru... 
W s c h ó d na 

Niema chyba na św.ecie drugiego miej 
sca. gd/ieby tak zadziwiające kortra-
Wykulturaliie tak bezpośrednio obok se 
hic się znajdowały, lak nad cieśniną 
Olbraltarska- dzieląca Afrvke od Furo 
nv. Jest ona wprawdzie f/ lko 14 km. 
Heroka lecz dzieli dwa światy. Kto h 
przekroczy i postawi stooe na ziemi 
marokkańle j . ten odrazu znaidzic sie 
na i'i-nvn świecie kulturalnym, .na 
ws-h')d/ . 

W rzeczy samej pośród państw- polo 
żonych nad połudnfowem wybrzeżem 
M :za Sródz!emnego. żadne Inne pań­
stwo z talom iście .średniowiecznym fa 

na'tvzmem trzyma sfe kultury muzuł-
mań 5kei co właśnie granfczac* o nve-
r!*c z Europa Marokko Ani Kairo ani 

Mlia o mistrzostwo Europy. 

Paweł Noack. mistrz Niemiec tv wa 
piórkowej i 2) Jose (Vron.es dotych 

/asowy mistrz Europy w tci wadze 
°olkają sic dwa 27 stycznia na rłi»Sra 
v Barcelonie. bv walczyć o mistrzo­

stwo t'u ropy na rok 10.32. 

Zachodzie . 
Aleksandria, ani Tunis, ani Algier. Już 
kto w Tancerze był świadkiem barwne 
co, hałaśliwego tłumu w porcie i na tar 
gu. kto widział na ul*cv opowiadające­
go bajki wśród rozsianych w półkolu 
słuchaczy, kto doznał widoku sunących 
niby worki z ziemniakamf szczelnie za 
słonlętych kobiet lub zaipełniaiacych się 
;;ocą tajemniczemń postaciami nłask fch 
dachów, o czyie uszy odbiiały sie do­
chodzące z wzys^klch stron 

dziwnie melodyjne śpiewy, 
ten mniemać musi. że znalazł sie w krai 
nie »Tys;aca f iednei nocy*. Dla spotę­
gowana tych erotycznych ważeń wy 
starczy wybrać sic w kilkugodzinna 
wycieczkę do Jednej z wsi oobl sktch o 
toczonych niby fortece • wvy>kb , koW 
czastvm żywopłotem i strzeżonych 
przez gromady dzikich psów. 

Ta fanatyczne trwanie w świecie 
kulturze Islamu przypisywać należy 

właściwościom charakteru Sizcz-epu Ber 
berów, którzy od niepamiętnych cza­
sów zamieszkują ten krai i ze skutkiem 
bronili się przed narzuceniem jarzma 
arabskiego. 

Marokko od roku 1911 należy do po 
siadtóśd kolonialnych francuskich. 

Najcenniejsza cześc'a kraru iest cześć 
nrfożona nad wybrzeżem Oceanu Atlan 
tyckiego ze stolica Fes. Miasto to liczy 
dzisiaj jeszcze °koło 100 tvs. mieszkań 
ców w tein 7-5t -O żydów i 3.500 Furorę; 
czyków. przeważni^ Francuzów ! posła 
da 130 meczetów. Źvdz( sa bardzo znle 
pawidzerni i mieszkają w osobnej dzie1-
nicy. 

Fest jest s^ed^ba admmtstrpcil fran 
ciisk rej I rezydencja sułtana marokkań 
sir ego. 

•wen 

Totest dwustUc. trąbek samochodowych. 
Piekie lny 

Lokafor/v domów przy ave>nue Neyl 
w Paryżu zostali obudzeni nfer>rawdt>-
•••xlobnym koncertem o godz. 5 rano. 

W plerwszei chwl" nikt nie mógł 
zrozumieć- skad ten rvk ; pisk pochodzi 
! co ma oznaczać to piekło, wszystkich 
więc ogarnęła panika 

Straszny ten ryk przechodzi wszy­
stko, co bujna wyobraźnia może sobie 
Stworzyć Piekielny koncert oochodzU 
7 2 W nr?' .••to klaksonów i trąbek samo 
Cbodowvcli W ten snosrtb szoferzy pa­
ryscy oponował' pod domem dvektora 
tcafr-i rzeerw iego pr^elctow! przenit 
sienią taksy nocnej- kt<">ra 'est dwa ra-

koncert . 
zy wyższa, z godziny U na godzinę l 
czyli po rozjechanfu s»c nublfczności z 
teatrów. Prefekt policji pooros'ł projek 
tockiwrę na n-irade. a szoferzy przed 
odbyciem s»ę tejże urządzili oowyższą 
manffestację która trwnłn blisko kwa­
drans i postawiła wszystkich na nog! 
w damach przy tej alei i w pobliskich 
ulicach. 

Następnie w*zvscv roziechaH s'ę 
czemprędzei.. gdvż groz'fo im wiezie­
nie za zakłócenie spokoiu publicznego 

pozbawienie Ich raz na zawsze kart 
szoferskteh. 

D a ^ b e l s l t i e z i a r n o 
orzeszek . 

Z Meksyku przywieziono niedawno 
ziarno.- które porusza sie skacze i wv-
donywa rozmaite "7tuk: ekwilibrystycz-
ic. Kształtem i wielkośca podobne jest 

do laskowego orzecha 
* podskaknlę n ;ckiedv w góre o pół cen 
,t \Tn ; l r . i . P lanikom to wesołe ziarno 
dobr/L- iest zimnem nazywała ie .ziar 
nem djnhclskiem'' Taiemnva wesołego 
humoru tkw' wewnątrz z'a.rna ood posta 

cfa robaczka, wykonywaiacego te sko 
kl. Pewien gatunek owadu składa swe 
jaika w kwiecie tiei rośliny, iafka wylę­
gają się f poczwarka żvje kosztem ziar 
na. Ody już dosięgnie nełnego rozwoju 
zanim przeobrazi sfe w owada, poru­
sza s'e pecierplfwie w swem wiezie­
niu*. Poczwarka przed ostatnia faza 
swego przeobrażenia pozostaie w zia.-
nie przez 7 miesięcy. 

C<5łv Paryż mówi o Az i i . . . 
O s ł a t n i e s e n s a c j e t e a t r a l n e . 

Nawet naibardz :ei konserwatywny 
ceatr świata- jakim jest niewątplwie 
te.atr świata iakfm iest niewątpliwie 
i w sposób decvdif1acv. Teatr francu­
ski stał bowiem dotychczas nod niemal i 
wyłączna 

hegemonia literatury francuskie! 
Dzieła dramatyczne pisarzy zagranicz­
nych dopuszczane były tylko w wyjat 
kowvch wypadkach gdv szło o jakiegoś 
Ibsena-czy •Tołstoja.' Obecnie — *wpef 

K s ' ą * e - m a s z y n : s t ą 
k o l e j o w y m . 

Ks:ążę Sar.igo>sv- krewny króla Alf->*v 
'd który oodc.as przewrotu w fi*' 
szp'anji stra. ł swój maiatek. zarabU te 
r u ; a tyce jak::- iraszvnista k o i i j ; yv. 
IC-rfże jeszc.- or/tU przewrotem uzy-

dyp l j n :-a i.,aszvniste kolejowego.Jktóra też cieszy 
o© n:u obecne przydało. 

nie inaczej... N afiszach teatralnych 
widnieją coraz częściej nazwiska dra­
maturgów anc:

rMskch. amerykańskich. 
węg rcrsk5ch. w łoskich f niiemleckich. a 
alitiorzy frrncuscy którzy natychmiast 
zorientowali się w koniunkturze, fi guru 
:a tv!ko jako adaptatony I tłumacze 

T tak np. znany autor francuski Je­
rzy Debince przerobił sftuke Kammer-
'ohna ..Tempo ponad sto", która Idzie o-
t>ecn'e w teatrze -des Var?etes'' i cieszy 
sie znacznem powodzeniem... Podob-

i nvch przvkłndów przytoczyć możnaby 
znacznie wiecei. 

N5e brak oczywista równlfż 
sztuk oryslnalnycli 

.„Owoździem'' TÓwn'e Iest *zsHiVn ań»-
ne«ro dramaturga Leno rm2nda. pt. 

1 ..•*7Ja". Ffcst ona obecnie w teatrze 
. . . .WoW. który obecnie ood dvrekc;a 

i PotHiera rozwiń bogata i wszech-
; stronna działalność artysryczina 

Lenorm?nd. którv doifad i zaimowal 
sie OTZ^w^we zpradnie^i^mt nsy^ho-
ąnaW^y Ffeudowski."?. norusra w swej 
nowel s^tnee nrohlem zim^zan!? s'e 
ras. Cnfość osnuta i"st na eofrolrycniyri1. 
romans:e m:edrv francuskim o ^ ż y -
$wAat'"*i Mer^ana a ^'- ' •ycka księżnl-
c k a Ka^łr^-Mun..: Dz^io to. nełne poe 
zii f r> r^\H7!WP r pr\ żywiołu dTam^tyczn 

pr->v ;-tr Vr»stało nrr<»T krvtvke na-
der rfertło. P<*wTweż *nnMWino<ć psita^s-
ka. znerona barwn.-ym kororyfem e ^ o 
tycznym. faH"ła uczęszcza na .'Azję' 

sie bardzo znaczna. 

I d e a l n i k e l n e r z y . 

Służba domowa w ojczyźnie Gandhi 
Dziedziczne zajęcia n Hlodiisów. 

Kto dziś w Europie zmuszony jest 
prowadzić dom, mając na usługi jedną 
służącą do wszystkiego, ten w lndjach 
nie mógłby się obejść, nawet przy naj­
skromniejszych wymaganiach, bez cztc 
rech służących. Taki jest bowiem stosu­
nek życia tamtejszego do życia w Eu­
ropie. 

Bogaty dom w Europie, k*óry posia-
da p'cĆ do sześciu osób służby, w In-i 
djach wymaga co najmniej 

tuzina służących. 
Ody w Europie taki bogaty dom należy 
do wyjątków, w lndjach jest on zjawi­
skiem codziennem. 

Ciekawe stosunki panują w lndjach 
w odniesieniu do służby. Każdy stuta* 
cy jest tam specjalistą jakiegoś działu 
gospodarstwa domowego i nigdy nie poj 
dojmuje sic innej roboty po/n ta swoją 
specjalnością. Tak np. człowiek od czy­
szczenia sreber 

nic Innego nie potrafi. 
Ale zato czyści srebra tak. jak nikt in­
ny na św iecie. 

Ci specjaliści indyjscy dziedziczą 
swój fach po rodzicach, dziadkach, pra­
dziadkach. A jest rzeczą pewną, że zle­
ca go w testamencie dzieciom, wnukom 
i prawnukom. Nic dziwnego wice. że 
pani domu w lndjach musi mieć kilku-
k t służących, gdyż każdy taki słu­

żący robi co innego. A spełn a on tę 
swoja robotę 

nadzwyczaj sumiennie 

i z wielkim poprostu artyzmem. Jest to 
już granica *ego, czego można żądać od 
służącego. 

Ody w domu w lndjach przychodzą 
goście, wtedy do stołu usługuje kilku 
służących. Zazwyczaj, gdy niema gości 
jest dwóch „table - servants". Ci — są 
bardzo zręczni, cisi i uważni. Przesuwa 
ją się po pokoju jak duchy, usługują bły­
skawicznie. Można bvć pewnym, że 
wielka restauracja w Europie, gdvby 
zaangażowała kelnerów z Indyj, miała­
by pełno gości, gdyż tacy kelnerzy zdo-
by lby powszechne uznanie klientów 1 
stałych bywalców restauracyj. Do obo­
wiązków „table - servants'' należy nad­
zór nad porcelaną, szkłem. Muszą oni 
nakryć do stołu, przybrać go gustow­
nie kwi. tami. jednem słowom spełnia­
ją te wszystkie funkcje, które w Euro­
pie spełnia często *. zw. dobra gosposia. 
Do obowiązków tych służących należy 
także 

podawanie napojów. 
A ponieważ w lndjach p r z v każdej po­
trawie podaje sie napoje, wiec „table-
servants" mają niclada prace. Potrafią 
oni jednak wywiązać s;e z niej ku za­
dowoleniu biesiadujących. 

W b'edniciszvch domach w lndjach 
pani dom" nrzvimiiie do służby maho­
metan. Mahometanie bowiem bardziej 
odpowiadaic naszym pojęciom ..do 
wszystkiego". Taki służący mahometa-
irn usługuje podczas obiadu do stołu, a 

Błogosławieństwo rmafel*:-

po obiedzie potrafi schwyti 
ke i ścierkę i wytrzeć podł 
nigdyby sie nie „poniżył" 
pnia... Do tego są, zdan en 
„sweeperzy", najniższa kasta: werwiem* 4x1 50*i. 
w lndjach. „Sweeper" tlumaq S j * f c * t e n e *** owwcmuSi 
słownie „zamiatacz". „Ro< •« w bciptx-
vants" — to nasze europejskie ~ ™ K.r6rvt>o sytych *k 
ki. Jest to już stopień ^ ^ n p " ^ 1 ^aiccfa nie ~T»ra . 
perów'*, ale niższy od ..t1 

vants'*. 
Jak wldz !mv więc, w ln4B 

wość kwitnie na dobre nietlf 
rzędach, w życiu publicznert.* 
wet 

w szeregach służby doUjf 
Najważniejszą osoba wśr̂  

domowej v r lndjach jest kuc' 
to codziennie debatuje z pa"* 
przygotowaniu obiadu. Najlef 
rzc pochodzą z indyjsko - P 0 * ^ ' ' JORK. ?l styczni 
republiki Ooa. Są »o zazwyd Wm państwowe w 
ścijanie, tak dumni ze swego•L."1Un'k».ie szczegóły o c 
za nic na świecie nie zmyli' 
talerzyka nawet. Mają oni za; 
sługi jednego lub dwóch 
Personel służby w lndjach 
szofer, zarządzający pralrla 
czka. Te osoby odgradzają 
ty personelu nie przebytym 
niosłości. 

Podsłucha 
WESTCHNIENIE 

- Ach. chc!i.'łbvm bvć 
— Oryginalne żvcztnle, 
M Ponieważ wówiczas | 

c ( lby za meto p;>da.kl. 

URA rCWANY HONOj 
Sędtea: — 0.s'ka.>lonv by' 

ścfe.i karany? 
Oskarżony.' — Tak panfe 

pozwolę sobid przyi-omnieć-
też kilka razy uwolr.iony or* 
odpowiedzlahuśr. J O 

NA RAUCIE I>0BR0CZYl4Uen i e 

Indyj f niedawny m 
'Śnieżnych Wielkiej B: 

zachorował śmie 
^' Egipcie. 

W Watykanie odbyła s'e doroczna uro czystość „błogosławieństwa matek". 
W zastępstwie Ojca św. błogosławieństwa tego udzielił k s. kardynał gwletk 

Bogactwa młodej w d ó w k i . 
K r ó f r a r a d o ś ć m ć l j o n e r a . 

W mfasteczku Pcnairh WDObliżu Car 
d;ff. w księstw e Walii zmarł w 77 roku 
życia niejaki John Corv« znany w świe 
cie okrętowym właśeciel transportowe 
go przedsiębiorstwa morskiego z l.czne 
mi parowcami p f. • Mossers John Cory 
et Sons". Mr. Cory bvł iuż kilka razy 
żonaty. Ostatnią żonę przeżył w lutym 
r. ub Po tym c ;osie, milioner ożen:f się 
po raz 4 w p ;crwszvch dniach gntdu'a 
r. ub. z M^s Reatrce Mclmouth. zatz;ł-' 
dzaja.cą Wielkim Hotelem Zachodnim 
w dzielnicy |oi;dvńsk'ei Paddington 

Uroczvstość weselna bv?a nresta 1 

odbyła się w hotelu, zarządzanym przez 
niezamożną pannę, która po krótkim 
podpisaniu aktu ślubnego, stała się 

poweżna milionerka 
Z powodu ogromnej różnicy wieku, 

gdyż p Melmouth liczyła sobie 27 wio­
sen, nowożeńców nazywano żartobl' 

wie ..staro-młoda'". bardzo mieszaną pa 
, rą. Szczęśliwe małżeństwo udało się na 
mics;ąc rmod^wy do Comwalu Już je­
dnak wkońcu jzrudnla mi!icn°r Tacho-
rował piebezpfecznfe m zapalenie śle­
pej kiszki. Musiano go natvchm rast od 
wieźć do Londynu, gdzie poddał sfę 
operacji, która sic udała, ale chory u-
marf, osierociwszy urodziwa \ młodą 

i żonę. miljon funtów szterlngów całą 
j flotę okrętów handlowych, porty wła-
j sne i doki- oraz 45 poważnych udziałów 
w różnych przedsiebostwach handło-

; wych i prz.emvsłowvch. 
Młoda wdowa wzięła na swe wątłe 

barki cały ciężar doczesnych dóbr bo-
i gacza. i 

— Czy pani miała tort 
czy też poziomkowy? 

— Mfaf »mak mvdła 
— W takim razie bvł to 

kowji, Wanllljowy miał smak 
larskfego. 

WYBÓR ZAWODŹ 
Zona: — Czcm właściwie, 

mieć naszego Antosia. On taWJ 
Mąż: — N'ech zosfcanife 

glem. i 
WIERZYCIEL' 1 

Nauczyciel: — Janek- co 
rzyclel? 

Uozert: — Wierzyctel. !o 
który sprzedaje memu tatu: 
tur i Wróremu zawsze musze 
tatusia niema w domu. 

H I G JE N A 
— Czy pańska kucharka 

sTa? 
— Nadzwyczajnie cizysta, " 

drenie mydijem pachnte-

wagonów i 
naczelnego 

to A' 24.1. Pod przewc 
; ^ n , ! i i stra Jurkiewicza 
rżenie sclcii pomocy 
^1 'tetu do ^praw Be 
^Owienia plinu dziali 
t,7 "rzyszłość. Ucliwah 

^kontraktować 

x :o:x-

Małpy bileterkaml w teatrach. 
Szkolen ie z w i e r z ą t w cyrku parysk im. 

i rekwencja . 

Według krążących w świecie arty­
stycznym Paryża wieści, wejdzie nie-
baw em w życie inowacja, której cel na­
razić nie jest jeszcze zupełnie jasny, 
lecz która już wzburzyła do głębi cały 
personel pracowników teatralnych, a 
szczególnie tych, którym od niepamięt­
nych czasów powierzono czynności 
wprowadzania na widownie publiczno­
ści i wskazywania odnośnych miejsc, 
zakupionych przy kasie. Sprawa przed­
stawia sie następująco: 

Wielki cyrk, mający niebawem po­
wstać w Paryżu, postanowił na miej­
sce dotychczasowych bileterek 

wprowadzić małpy, 
specjalnie wyszkolone, które będa skie-
rowywaTy publiczność na właściwe, 
niicjsca na widowni. 

Wiadomość poruszyła do głębi wszy 
stkic ,.ouvreuses" teatralne, tak bowiem 
zwą się w Paryżu panie lub panny, któ­
re w teatrach i kinach wskazują widzom 
miejsce. Ponieważ bileterki paryskie 
wymagają wprost od publiczności co 
najmniej jednego franka „piwnego'* — 
i to nie jako dobrowolny datek, lecz ra­
czej jako przymusowy niemal, przez u-
wieczniony już haracz, powstaje pyta­
nie, czy zastąpienie ich „prawdziwemi 
małpami"' nie stanowi rodzaju zerwania 
ze starym zwyczajem, lub też czy „no­
we bilet': iki" będą tak samo wymaga­
ły „piwnego" od publiczności, które w 
tym wypadku szłoby jedynie i wyłącz­
nie na korzyść dyrekcji. 
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Siedemnastoletnia Ameryka*** r 
Holm pobiJa rekord świata* i ' 
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na plecach w ciągu 1 m ' " ^ 

Redakto i naczelny: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy' ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypt}^ 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmansl*'* •n. b berlińskim doi 

^ v k ła - ł t a r D r o f - ! ' u e d l 

"V. Na wezwai 

http://Vron.es

